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Ceny ogłoszeń.
za miejsce milimetrowe, na ko­
lumnie 9-łam. 20 gr Reklamy 
<a tekstem na str. 4-lam. za 
miejsce milimetrowe 50 gr w 
tekście, na str. 5-ei 60 gr. na 
str. 4-el 70 gr, na str. 3-ei 50 
gr, na str. 2-ej 90 gr. na str. 
i-ej 1.10 zł. Ogłoszenia drobne: 
wiersz napisowy 20 gr. każde 
dalsze słowo 10 gr. Przy ogł. 
śkomplik. lub też przy special- 
nym wyborze mieisca oblicza 
sie w każdym wypadku do 20’/» 
nadwyżki. Za ogłoszenia umiesz 
czone wśród drobnych ogłoszeń 
50% nadwyżki. Ogłoszenia za­

graniczne 20% wiecej.

Konto czek. Bank. Gosp. Kraj. 
Konto P. K. O. Poznań 200-242.

TeL administracji 1 drukarni: 33-90 i 11-77.
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Coś więcej, 
niż polska wersja

W naszem życiu społecznem coraz inten­
sywniej występują — obiawy patologiczne. Na­
pady rabunkowe, morderstwa, samobójstwa 
zbiorowe, dokonywane z powodów zupełnie bła­
hych. defraudacje popełniane przez osoby zau­
fania publicznego, strajki robotników i urzędni­
ków prywatnych, nie mówiąc już o bezrobociu 
— wszystko to stało sie obecnie czemś niemal 
'codziennem, zrozumiałem, normalnem.

Przestępstwa i wykroczenia istniały co- 
prawda zawsze Prokuratura i sady nie narze 
kały bodaj na brak roboty. Zdawałoby sie wiec 
że niema powodu do obaw. A iednak dynami 
ka społeczna ulega niewątpliwie wstrząsom nie­
pokojącym Atmosfera jest naelektryzowana 
Inietvlko u nas- w całej Europie tak sie dzieie

Kto nie jest psychicznym krótkowidzem 
zauważy bez trudu, a nawet bez uciekania si< 
do przepowiedni à la madame de Thèbes, ż< 
jesteśmy w przededniu epokowych przemian 
Nic przeto dziwnego, że w dyskusji publiczne' 
oraz na łamach prasy codziennej i periodyczne 
coraz części mówi sie o potrzebie reform. Wy 
starczy choćby wspomnieć o kilku wykładaei 
publicznych, zorganizowanych przez tutejszy 
oddział Związku Legionistów.

Kryzys obecny tak dotkliwie odczuwany 
przez najszersze masy społeczeństwa, sprzyji 
wyjątkowo podejmowaniu dyskusji na temat: e 
i jak reformować. Przecież nawet gros artykn 
/<kv gospodarczych zajmuje sie wyłącznie kwe 
stja: jak zwalczać kryzys ekonomiczny? jeśli lu 
dziom dzieje sie źle, myślą o tern, jak temu za­
radzić. Przyczyna jednak, ściślej: predvspozv 
Cia reformy tkwi znacznie głębiej Tu już ni< 
chodzi o struggle for life, o elementarną walk« 
o byt. tak właściwa każdemu człowiekowi. Ce 
lem, do którego jedni daża świadomie, inni - 
nieświadomie, jest coś znacznie ważniejszego 
Cel ten. to — zmiana ustroju gospodarczo - spo­
łecznego.

*
Cecha życia zbiorowego jest — ruch. Nit 

przeto naturalniejszego nad ustawiczne poszu­
kiwanie coraz to lepszych form i podstaw praw 
nych życia socjalnego. W tej atmosferze po- 
wstaja prądy polityczne i społeczne. Trudin 
też sobie wyobrazić światłego obywatela, któ­
ryby nie był zwolennikiem przemyślanych i ce­
lowych reform Ale bynajmniej nie jest rzecz? 
obojętną, kto i jak dokona tej poprawy.

Jedni wskazują na Moskwę, inni — na 
°zym. szukając w kolektywizmie lub faszy 
Stawskim korporacjonizmie rozwiązania bola 
czek społecznych i ekonomicznych. Ze stroni 
Pewnego odłamu młodzieży rzucono hasło — 
syndvkalizmu. Entuzjaści ustroju opartego n? 
Pracy widzą jedyny ratunek w profesjonalizmu 
A wiec różne wysuwa sie doktryny, system' 
ustroi e.

Można i nawet trzeba dyskutować na tei 
temat _ owszem Dyskusja taka może i powin 
ua obudzić nawet pewne zainteresowanie dl? 
żywotnych kwestyj polityczno - spoiecznvcl 
współczesnej doby. Jeżeli myślą przewodni 
tych polemik iest szczera troska o dobro Pań 
Wa i Narodu nie można im nic zarzucić.

Nasuwa sie iednak w związku z tą spraw; 
uwaga zasadniczego znaczenia. Dotychęzaso 

e projekty przebudowy socjalnej nie dotykaj; 
agadnienia religijno - etycznego. W najlep 

raz’e mówi sie o tych sprawach „neutral
je albo jako o „kwestji prywatnej“. Często 
~~ wręcz negatywnie. Takie postawienie, a ra

e.l ominiecie, sprawy uważać należy za nie- 
zpieczne. Organizacja państwa musi by

jest 3 na pewnvcb elementach religijnych. o 
ład z-arazem gwarancja ewoluevinego rozwoju 
mJi? Porządku Rezreligiine rozwiązanie pro 
tiiey °w społecznych bardziej może dogadza 
MierirRan'zovYanvm masom albo prowodvrort 
Za; z.Vnaro(Jówki, ale życiu zbiorowemu zawsz

¡uaza — anarchja.

Pa i^Westia społeczna iest zbyt skomplikowa 
Posina moz'la ja bvło rozstrzygnąć „na jedtiem 
staw Jen,u • ^metalizacja nowych form i pod 
Wstr7?raWnyÎ rnus’ sie odbywać powoli, bez 
1 .>nicci°^-’ • ,Pproszczonemi hasłami „precz* 
Wtórem'1 V36-4 n'.e rozw’aże się zagadnień, nad 
À C7v ' K Ow'a s.'e uczeni i działacze społeczni 
tak nczv ^Zeha- ,cszcze Przypominać prawd«’ 
tJadvcii'V-- Ze nn'yv ustrój odpowiadać mus’

Historycznej obyczajom i zwyczajom

Uroczyste proklamowanie roku świętego
z okazji 1900-el rocznicy smierći Chrystusa Pana

Ogłoszenie bulli Ojca św«

Mtotek którym Ojciec św. dokona uroczystości otwar­
ta świętej bramy z okazj, roku jubileuszowego. Mtotek 

ten Jest podarkiem* biskupów katolickich, a na trzonku 
iego widnieje napis: „Pokój Chrystusa w państwie Chry- 
stusowem“*.

Rzym. (Tel. wł.) Uroczyste ogłoszenie 
bulli papieskiej z okazji świętego roku jubileu­
szowego zgromadziło na dziedzińcu bazyliki 
św. Piotra nieprzeliczone tłumy wiernych już 
na długo przed rozpoczęciem uroczystości.

Wokoło podwyższenia, z którego protono­
tariusz apostolski miał odczytać bullę, zebrały 
się dziesiątki tysięcy ludzi. Świadectwem zain­
teresowania. jakie cały świat żywi dla tej ini­
cjatywy Papieża, byli niezliczeni operatorzy 
filmowi, którzy całą uroczystość utrwalili na 
taśmie.

W chwili wkraczania na kazalnicę protono­
tariusza o godzinie ll-tej zabrzmiały głębokie 
i poważne tony dzwonów bazyliki świętego Pió­
ra do których przyłączyły sie w tei samej

chwili dzwony wszystkich kościołów w Rzymie.
Pierwszych zdań odczytywanej bulli wy­

słuchało zgromadzone duchowieństwo stojąc. 
Odczytywanie trwało zaledwie 20 minut, po- 
czem. tradycyjnym zwyczajem, zebrane ducho­
wieństwo obeszło w procesji kaplicę z Najśw. 
Sakramentem i udało się przed główny ołtarz, 
gdzie w skupieniu odmówili krótką modlitwę.

Przed procesją oddał prałat Wilpert odpis 
bulli papieskiej mistrzowi ceremonii, który krót­
ko potem odczytał ją w bazylice św. Pawła

Takie same ceremonie odbyły się popo­
łudniu w kościele laterańskim oraz w czwartej 
bazylice „Santa Maria Maggiore“ przy współ­
udziale licznych rzesz wiernych. (Sz.)

Rzym. (Tel. wł.) W bulli, zapowiadają­
cej rozpoczęcie roku świętego, podkreśla papież 
Pius XI na wstępie, że rocznica męczeńskiej 
śmierci Chrystusa Pana historycznie nie jest 
stwierdzona, ale sam ten fakt ma tak doniosłe 
znaczenie, że niestosownem byłoby pomijać go 
zupełnem milczeniem. W zapowiedzianym roku 
świętym mają sie ludzie przynajmniej na chwilę 
oderwać od rzeczy ziemskich i przemijających 
i zwrócić serca ku Bogu W dalszym ciągu wy­
raża Ojciec święty życzenie, by zbliżający się 
rok święty stał się rokiem pokoju i pojednhni;» 
narodów, by kościół katolicki zdobył wszędzie 
należna wolność i poszanowanie oraz uniku* i 
powtarzających się ostatnio w różnych krajach 
prześladowań i aby ludzkość doszła znowu do 
rozkwitu i dobrobytu.

Do wszystkich biskupów zwraca się Papież 
z prośbą, by odwiedzali swych wiernych i wzy 
wali ich do oczyszczenia się. Wiernych wzyw t 
Papież, by w roku świętym urządzali liczne 
pielgrzymki do Rzymu, jako ośrodka katolic 

'kiego kościoła oraz do ziemi Świętej. W końcu 
' zawiera bulla przepisy, dotyczące uzyskania 
odpustu oraz o specjalnych modlitwach, które 
wierni mają odmawiać przy odwiedzaniu czte­
rech głównych bazylik w Rzymie.

Przed odczytaniem bulli udzielił Papież w 
sali tronowej pozwolenia na jej ogłoszenie i mo­
wę swa zakończył apostolskiem błogosławień 
stwem. (Sz.)

WALKA Z KOMUNISTAMI W HISZPANJl
Ze względu na ostatnie rozruchy komunistyczne od­

bywają się w całej Hiszpanji rewizje osób podejrzanych. 
Na fojografji rewizja komunisty przez żandarmów, u któ­
rego znaleziono broń palną.

CARITAS.
Bezrobotna rodzina angielska obdarzona materiałem opałowym przez jeden z londyńskich kościołów

właściwościom psychiki zbiorowej i elementom 
charakteru narodowego. Ustroje bowiem wy­
próbowane i skuteczne w innych państwach 
« każą się u nas prędzej czy później — ciałem 
obcem, eksperymentem szkodliwym.

W świeżo przełożonej na jeżyk polski 
książce Ernesta Barkefa, profesora historji no­
wożytnej w Oksfordzie, p. t. „Charakter naro­
dowy i kształtujące go czynniki“ znajdujemy 
taki, jakże słuszny i aktualny ustęp:

Niema dotąd w Anglji teorji, któraby mogła 
oddziałać na kształtowanie przyszłości i kto 
wie, czy taka teorja powstanie. Wzięliśmy od 
Niemców teorię marksizmu i odzialiśmy ja w 
angielska szatę fabianizmu; wzięliśmy od Fran­
cuzów teorię syndykalizmu i przyodzialiśmy ją 
w angielską szatę socjalizmu związków zawodo­
wych. Ale żadna z tych szat nie wydaje się 
dobrze dopasowana. Zanadto jesteśmy indywi­
dualistami. byśmy się mogli czuć dobrze w ra­
mach socjalizmu państwowego; i zanadto jesteś­
my nacjonalistami (jak zapewne wszystkie no-o

dy), by móc się rozszczepić na autonomiczne ga­
łęzi© przemys'u, zorganizowane jako pewnego 
rodzaju cechy Niektórzy szukają wzorów w Ro 
sji, jak inni szukali w Niemczech, czy we Fran­
cji: lecz gdybyśmy nawet potrafili stworzyć ja­
kąś możliwą do zniesienia angielską wersje ko­
munizmu, to oryginał jest zbyt osobliwą mie­
szanina rewolucyjnych metod nihilizmu z auto­
kratyczna dyktatura carów, aby móc sobie wy­
obrazić taką jej odmianę żeby zdobyła popu­
larność w kraiu, który od tak dawna zwykł 
szanować prawo i kochać wolność.
Nie szukajmy więc polskiej wersji syndy­

kalizmu czy faszyzmu. Bo doktryna taka czy 
inna może mieć dużo cech pozytywnych 
myśli zdrowych Przeszczepiona iednak na in 
nv organizm okazać się może zabójczą.

Trwałą i ewolucyjną przebudowę może 
zrealizować tylko — oryginalna i dojrzała. 
P(zńsrivoivo - polska idea gospodarczo - spo­
łeczna.

Jerzy Gutsche.

Więcej godności narodowej
w międzynarodowych stosunkach radjowycb

Słyszymy stale, że"polska radiofonia-zarówno 
pod względem siły emisyjnej swoich rozgłośni, jak 
i też organizacji, zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w Europie. Być może, że istotnie tak jest, 
nie widzimy jednak tej rangi logicznych konsek­
wencji w praktyce. Widocznie polski przedstawi­
ciel w Międzynarodowej Unji Radiofonicznej nie 
posiada takiego autorytetu osobistego, by mógł 
przeprowadzić nasze postulaty i uzyskać w euro­
pejskiej rodzinie radjowej należne dla Polski sta­
nowisko.

Mieliśmy już kilka przykładów rażącej słabo­
ści naszego przedstawicielstwa. W marcu roku 
ubiegłego pod presją opinji publicznej zawarto u- 
mowę z Niemcami, w której oni przyrzekli. że nie 
będą więcej stosowali antypolskiej propagandy 
orzez radio. Polska dotrzymuje przyrzeczeń skru­
pulatnie, natomiast Niemcy kpią sobie z przyjętych 
ia siebie zobowiązań Kierownictwo Polskiego Ra­
dia nie potrafi znaleźć silniejszych akcentów wo­
bec takiego gwałcenia umów i w dalszym ciągu 
ucieka się do fałszywie pojętych metod „przyjaz­
nych rozmów“. Należy zaznaczyć, że Polskie Ra- 
Ijo zainteresowało się ta sprawą dopiero, wtedy, 
gdy stała się głośna antyniemiecka audycia, zor­
ganizowana odwetowo przez rozgłośnie poznańską. 
Za każdym razem słabość naszego przedstawiciel­
stwa radiowego nasuwa konieczność interwencji 
rządu na drodze dyplomatycznej. Pocóż więc 
:stnieje Międzynarodowa Unia Radiofoniczna? Po­
co zasiada tam polski przedstawiciel?

W piątek zyskaliśmy nowy dowód tei jaskra­
wej słabości. Oto wieczorem stacje europejskie 
transmitowały koncert włoski z Turynu. W wspa- 
a’ałei transmisji brały udział stacje francuskie, 
belgiiskie, angielskie, niemieckie, i niemal wszyst­
kie stacie słowiańskie, a więc polskie, jugosłowiań­
skie, czechosłowackie i bułgarskie. Soeakerki. i 
speakerzy zapowiadali koncert w iezyku włoskim, 
'rancuskim, angielskim i niemieckim. Ze zdumie- 
ńem i niemałą przykrością stwierdziliśmy, że po­
minięto wszystkie języki słowiańskie.

Ponieważ Polska iest w rodzinie słowiańskiej 
naibcznieiszym narodem z naibardziei rozwinięta 
kultura, a pozatem posiada największa sieć radio­
wa, — więc obok języka niemieckiego powinna 
zabrzmieć przynajmniej również zapowiedź polska 
Raz wreszcie powinniśmy położyć kres temu za­
wstydzającemu brakowi godności narodowej i do­
magać się równouprawnienia. Jeżeli przedstawi­
cie! Polskiego Radja nie potrafi nas odpowiednio 
reprezentować na terenie międzynarodowym, ini­
cjatywa powinna przejść w energiczne rece czyn­
ników państw. Tego domaga się nietylko liczna 
rzesza radiosłuchaczy, której rola europejskiego 
pariasa bynajmniej nie dogadza, ale poprostu na­
sza racja stanu. Musimy przypomnieć Europie, a 
szczególnie radiofonii europejskiej, że istnieje 
trzydziestomiljonowy naród ze swoim językiem i 
że jego praw ignorować nie wolno.

Marsz. Piłsudski u min. Becka
Z Warszawy telefonuje (Z): Marszałek Pił­

sudski przybył do mieszkama min. spraw zagr. 
Becka, który znajduje się obecnie w stadium re­
konwalescencji, po przebyłem zapaleniu płuc. U - 
szałek Piłsudski bawił u min. Becka dwie god v.
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Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wą­
troby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józeia“ znakomicie ułat­
wi trawienie. 7alecana nrzez lekarzy 407-9
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Na widowni
AMB. CHŁAPOWSKI U P. COTA.

Z Paryża donosi (PAT.): W sobota popołud­
niu podsekretarz stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych Cot przyjąj ambasadora Rzeczypos­
politej p. Chłapowskiego.

POLONIA RESTITUÍA DLA CZESKICH 
MINISTRÓW.

Z Pragi donosi (PAT.): Poseł Rzeczypospo”tej 
dr. Grzybowski wręczył ministrowi handlu Ma- 
touskowi i wiceministrowi spraw zagranicznych 
Kroicie odznaki orderu Polonia Restituía 1-szej 
klasy, a szefowi protokółu dyplomatycznego Strim- 
plowi — 2-giej klasy.________

ODZNACZENIA URZĘDNIKÓW M. S. W.
Z Warszawy donosi (PAT.): W dn. 14 bm. p. 

min. Bronisław Pieracki dokonał dekoracii nastę­
pujących urzędników centrali, m. in. spraw wewn.: 
Komandorią orderu Odrodzenia Polski szefa ga­
binetu ministra p. Henryka Kaweckiego oraz nacz. 
wydziału p. Romana Hausnera, Złotym Krzyżem 
Zasługi: szefa biura aprowizacyjnego dr. Piotra 
Igielskiego, naczelnika wydz. A. Robaczewskie.go 
nacz. wydz. inż. St. Kucharskiego: Radców mini­
sterialnych: Aleksandra Woinara, Stanisława Brat­
kowskiego, Jerzego Kowalczewskiego, Ludomira 
Starzyńskiego, Bolesława Brodowskiego.

Srebrnym krzyżem zasługi: referentów: St. 
Kaniewskiego — po raz drugi, A. Majkowskiego, R. 
Morawskiego, Z. Sobieszczań^kiego. asesorów 
Ludwika Billipa, Jadwigę Scheinkoniźanke. rejestra 
torów Sabinę BiMzyń^Ua Helw T ewicka.

StumHjonowy budżet opieki społecznej
w świetle dyskus/i w komisji sejmowej

W sobotę komisja budżetowa Sejmu przystą­
piła do obrad nad budżetem min. opieki społecznej, 
który referował pos. Sowiński (BBWR ), podkre­
ślając, że mimo ciężkiej sytuacji budżet ten pozo­
stałe niemal w niezmiemonej wysokości Z natury 
rzeczy jest on wybitnie w}’datkowy, przewidując 
w dochodach 2 miljony. a w wydatkach 99 milj.

Dla instytucyj ubezpieczeń społecznych ubie­
gły rok był bardzo ciężki, maleją bowiem składki, 
a rosną świadczenia. Np w Kasach Chorych wpływ 
ze składek w r. 1930 wyniósł 272 milj. zł., a w r. 
1932 spadł do 195 milj. zł

Najbardziei zagrożony jest Zakład Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych. Zaległości w tei insty­
tucji wzrosły z 9,9 milj zł. (w r. 1930) do 16 milj. 
w roku 1932, rezerwy z 39 mili smdły na 4 i pól. 
Rok ubiegły został zamknięty deficytem 10 rmlj. 
zł. Zdaniem referenta niema innego wyjścia: a’f-0

znacznie podnieść składki, albo ograniczyć świad­
czenia z 9 miesięcy na sześć...

Wyd tki na bezrobotnych zostały w budżecie 
określone w wysokości 50 mili zł., zamiast po­
przednich 60 milj. Zniżka ta pozostałe w związku 
z utworzeniem Funduszu Pomocy dla bezrobot­
nych.

Opieka nad chorymi umysłowo jest niewystar­
czająca. mamy w szpitalach wogóle tylko 10 tys. 
łóżek dla tego typu chorych, a trzebaby kilka 
razy tyie.

W dyskusji zabierał głos p. min. dr Hubicki, 
udzielając odpowiedzi na poruszone przez poszcze­
gólnych posłów kwestie, dotyczące praktyk admi­
nistracyjnych rrmsterstwa oraz z-k,r»dótv ub"--c:e- 
czeń społecznych. Dalszych wyjaśnień udzielali: 
p. wicemin. Piestrzyński i główny inspektor pracy 
p K’att Pre'iminarz w II czytaniu przT7’eto.

Doniosłe obrady porozumiewa prasowego
po’sUo-czeskos*owackîego w Warszawie

cześnie dostępem do morza nietylko Rzeczypospolitej, ale 
również i Czechosłowacji.

W zakończeniu swego referatu mówca przypomniał sło­
wa Palackyego ojca i budziciela narodu czeskosłowackiago, 
wygłoszone 100 lat temu: „Tak, jak Gallowie padli, tak 
i my. Słowianie padniemy, jeśli nie będziemy mieli włas­
nych portów na Bałtyku".

Jako ostatni przemawiał, prezes komitetu czeskosło­
wackiego p. Svychovsky: „Prezes sen. Pichl i nacz. Haiea po 
wiedzieli, jakie uczucia napełmaią nasze serca / lak jesteś­
my wdzięczni kolegom polskim za tak serdeczne powitanie 
nas. Przyjmujemy te wyrazy sympatii jako wyrazy uzna-

Nowy rząd w Rumuni
Bukaresz. (Tel. wł.) Król Karol zaa­

probował przedłożona mu przez nowego prem­
iera Vaidę Voevoda listę gabinetu.

Skład rządu jest następujący: premjer —■ 
Vaida Voevod; wicepremier i min. coraw wewn. 
— Mironescu; min. spraw zagrań. — Titulescu; 
wojna — gen. Samsnnivici; sprawiedliwość — 
Popoyici; finanse — Madgearu; komunikacja — 
Mirto; handel — Lugoszeanu; rolnictwo — Mi- 
tescu; praca — Joanitescu; kultura — Gusti.

Ministrowie zostali już w niedzielę zaprzy­
siężeni. (Nk.) _______

Walka Stalina z opozycją
Moskwa. (Tel. wł.) Dawni przywódcy 

opozycji prawicowej, Tomski i Ryków, otrzy­
mali ultymatywne żądanie ogłoszenia nowej de­
klaracji skruchy i potępienia swych błędów. W 
razie odmownej odpowiedzi obydwu b. dygnita­
rzom zagrożono zesłaniem na Syberię.

Jak wiadomo, Ryków, po usunięciu "o ze 
stanowiska prezesa Rady Komisarzy, ogłosił już 
swego czasu deklarację skruchy i po kilkumie­
sięcznej przerwie mianowano go komisarzem 
poczt i telegrafów. Obecnie, wskutek zebranych 
przez G. P. U. informacyj o akcji opozycyjnej 
władze partyjne oskarżyły po raz dragi Psko­
wa i zażądały od niego ponownego aktu skru­
chy. W tych dniach Ryków ogłosił ponownie 
taką deklaracje. Tomski dotychczas nie dał od­
powiedzi* (F.) _______

Tragiczne skutki
chowania pieniędzy do siennika.

Wilno. (PAT.) We wsi Lubień, gminy 
janowskiej podczas robienia porządków 29-letn 
Barbara Tomaszewska paląc słomę z siennik: 
spaliła nieświadomie ukryte w niej 1500 dola­
rów. Mąż jej. Piotr Tomaszewski, dowiedziaw­
szy się o tern, wpadł w szał, schwycił siekierę 
i zarąbał swą żonę, sam zaś powiesił się. Pie­
niądze ukryte w sienniku należały do jego bra­
ta, Witolda, przybyłego przed świętami z Ame­
ryki.

Z Warszawy donosi (PAT): W niedzielę o g 12 i pół, 
w sali konferencyjnej Banku Gospodarstwa Krajowego, od­
było się uroczyste posiedzenie konferencji porozumienia 
prasy czeskosłowackiei i polskiej.

W posiedzeniu tem wzięli m in. udział członkowie po­
selstwa czeskosłowackiego w Warszawie z p ministrem 
Girsą na czele, przedstawiciele min spraw zagr z nacz. 
wydz. prasowego p Przesmyckim przedstawiciele min. prze­
mysłu i bandu, wiceprezes Związku Dziennikarzy R. P. red.
Grostern, b. komisarz generalny R P. w Gdańsku p, Stras- 
burger, prezes P. K O. dr. Gruber, przedstawiciele świata 
gospodarczego, naukowego, kulturalnego stolicy, delegaci 
towarzystwa polsko-czechosłowackiego w Warszawie oraz 
liczne grono dziennikarzy polskich.

Konferencję zagaił prezes komitetu polskiego P. C. P. 
red. Bazylewski Powitawszy pa wstępie obecne na konfe­
rencji osobistości, mówca stwierdził znaczny postęp w roz­
woju stosunków obustronnych Zbliżenie między cbu pań- j 
stwami przyśpieszają i potęgują okoliczności zewnętrzne — 
niejako znaki na niebie i ziemi i zmuszają do uświadomie­
nia sobie wspólności interesów Wśród społeczeństwa pol­
skiego i czeskosłowackiego biorą górę instynkty solidarno­
ści. Mówca zakończył swe przemówienie okrzykiem na 
cześć prezydenta Masaryka, podchwyconym przez obec­
nych.

Następnie zabrał gios prezes senator Pich, przedsta- , „ _ .
wiając genezę P. C P. i charakteryzując — dziilalnośó tej leżna. Port ten jest i pod względem geograficznym dla Gze- 
organizacji. W zakończeniu sen Pichl wzniósł okrzyk na J chosłowacji najbliższy. Połączenie kolejowe jest bardzo 
cześć Rzeczypospolitej i prezydenta Ignacego Mościckiego, .dobre, a przez chociażby częściowe rozwiązanie kwestii ta-

Po powitaniu zjazdu w imieniu p ministra Becka przez ¡ryfowej, warunki mogą być jeszcze lepsze Nie będzie prze- 
nacz. p. Przesmyckiego, wygłosił przemówienie szef czesko- to wielkich trudności dla zupełnego przeorientowania się 
słowackiej służby prasowej p. Hajek, który zajmuje swe czechosłowackiego wywozu i dowozu w kierunku Gdyni, 
stanowisko od lat 14-tu i należy do najbliższych współpra- co przy wzajemnem porozumieniu gospodarczem mogłoby

• i kowie rządu Rzeszy z kanclerzem Schleicherem, detegat:ja 
’ Stahltielmu i wielu innych związków ojczyźnianych, Wehj. 

dzącym do loży honorowej synom b. cesarza zgro.nadzenj 
zgotowali owacyjne przyjęcie, które przybrało cbaraktet 
manifestacji w chwili gdy prezydent Hindenburg podszsft 
do b kronprinza i powitał go serdecznym uściskiem dłoni 

Przewodniczący Kyffhauserbundu. gen. Horn, zagaja­
jąc zgromadzenie wygłosił przemówienie, w którem w o»t. 
rych słowach wystąpił przeciw traktatowi wersalskiemu 
oświadczając, że hańbę i poniżenie „dyktatów" pokoiowy^ 
Niemcy odczuwają dlatego tak boleśnie, ponieważ narój 
niemiecki dotychczas obojętnie wszystkie te obelgi znosi} 
Święcimy dzień dzisiejszy — mówił gen Horn -- aby siłę 
wielkiej przeszłości Niemiec przelać w dojrzewające poko. 
lenie.

Przemawiał również kanclerz Schleicher W przemj. 
wleniu swęm oświadczył on m. in.: Armia niemiecka która 
w czasie woiny wyobrażała cały naród pod bronią, oJezu- 
wa jako najdotkliwsza, najbardziej hańbiące i ze strony 
wrogów nierycerskie zarządzenie, zabrania/ące noszin,-9 
broni Dlatego naród niemiecki zapamiętale walczył prz*. 
ciw takiemu poniżeniu, żądając równouprawnienia w dziś, 
dżinie militarnej aż w ostatnim czasie ten decydujący syni, 
boi jego suwerenności został mu z powrotem przyznany. 
Mogę dziś powtórzyć słowa, wypowiedziane przez naszęgg 
min. spraw zagrań., że rząd Rzeszy nie podpisze żadngj 
konwencji rozbrojeniowej, która nie uwzględni wspomni», 
nej zasady. Domagamy się tylko takiego bezpieczeństwa, 
jakie przysługuje wszystkim innym krajom. W związku 
z tem chciałbym ponownie podkreślić, że szczególnie pozy. 
teczne byłoby wprowadzenie powszechnej służby wojsko­
wej. Zmienionym warunkom odpowiadać musi nowa form», 
przyczem mamy na myśli głównie system milicji. Bez wzglę. 
du na te zmiany duch i tradycja dawnej armii będzie łyć 
nadal w szeregach Rełchswehry. mówił kanclerz, końtzą 
apelem do solidarności i wyrażaiąc nadzieję, że „niebawem 
znajdą się środki i drogi do zacieśnienia węzłów między 
dawnymi żołnierzami frontowymi, skupionymi w Kylf. 
bńuserbund. a b. członkami Reichswehry, którzy w przepi. 
sanym czasie zostali zwolnieni.

I na matą Qpcígt
Berlin (PAT). W 10 tą rocznicę zbroiaego zajęcia

nia naszej pracy w roku ubiegłym, kiedy prasa obu państw ; Kłajpedy przez oddziały litewskie odbyła się w niedzielę 
tak pięknie faktami manifestowała za wzniosłym wnioskiem w gmachu sejmu pruskiego manifestacja na rzecz przyłącz«. 
o rozbrojeniu moralnem, jaki Polska przedłożyła w Gene- nfa kłajpedzkiego do Rzeszy. Wygłoszono szereg
wie jako najskuteczniejszy śroaek do osiągnięcia powszech- I przemówień, atakujących ostro Lifwę, przyczem poszczę-
nego rozbrojenia i trwałego pokoju".

Nawiązując do odczytu p. Strasburger, mówca oświad­
czył, że Polska i Czechosłowacja uzupełniają się geogra­
ficznie. Czechosłowacja nie ma dostępu do morza, a jako

cowników ministra Benesza. Nacz. Hajek zaznaczył na wstę­
pie, że cele, wytknięte przez porozumienie prasowe poisko- 
ezeskosłowackie przekraczają znacznie ramy zwykłej współ-

Tatewnica szklanego patoka
Mamy przed sobą mało dotąd znana książkę 

Maeterlincka o pająkach.
Poprzednio w trylogji o pszczołach, termitach 

i mrówkach autor szukał wytłumaczenia pobudek 
i praw rządzących gromadnym bytem tych cieka­
wych owadów. Cóż wszakże oznacza jego Szklany 
Pająk?

Słyszeliśmy niejedno o rzadkich talentach pa­
jęczego rodu. O tem, jak Ependra Mauritii oprócz 
sieci na drobniejszą zdobycz połączona nitką teiefo 
niczna z jej kryjówką trzyma osobno w pogotowiu 
mocną linkę do skrępowani grubszej zwierzyny w 
rodzaju szarańczy. O tem, jak Mygale fodiens z 
Korsyki wykopuje doły na zasadzkę, maskując o- 
twór wybornie dosztukowana pokrywka z ziemi 
stwardniałej, poruszającej się na tęgich niciach, 
jak na zawiasach. Albo o tem. jak Pisaura mirabi­
lis otacza kokon z jajkami wielką siatka dla bez­
pieczeństwa małych, coraz ją rozszerzając aż do 
chwili zgonu z wyczerpania.

Ale Szklany Pająk? Jest to ciemno - brunatny 
dość spory okaz 10—12 millimetrowy, spędzający 
swój żywot w wodzie. Argyroneta aauatica należy 
do najwytrawniejszych inżynierów naszych czasów 
Przy każdem zanurzeniu się w wodę obleka sie w 
przezroczysty skafander odsłaniający zaledwo glo 
wę. łapki i część piersi. Elastyczny i odporny ten 
skafander nie obawia się ani nagłych ruchów swe 
go właściciela, ani zderzeń z kamykiem czy wodo­
rostem. Z czego powstałe? Dzięki lepkiemu poko­
stowi na puszku pokrywającym jego tułów Argy- 
roncta chwyta i więzi drobne kulki powietrza, któ­
re automatycznie zlewają się w wodzie w mozaj-

gólni mówcy podkreślali, że na. ód litewski zawdzięcza swę 
samodzielne państwo łasce Niemiec Zebrani przyięli rezo­
lucję, domagającą się przyłączenia Kłajpedy do Rzeszy,

-----  . Przynależności państwa Kłajpedzkiego do Litwy nigdy nie
państwo przemysłowe, które wywozi fabrykaty a dowozi U2nany za zgodną z prawem. Choćby 100 lat trwające bez- 
surowce, potrzebuje portu morskiego. Polska posiada do- praw¡e nje staje się jeszcze prawem. Kłajpeda 'est krajem 
skonały port w Gdyni, który stopniowo musi się stać głów- niemieckim i musi wrócić do Rzeszy.
nym portem i dla Czechosłowacji. Gdynia w zuoełności od- . _ _
powiada gospodarczym interesom Czechosłowacji, a jako 1
port bratniego narodu słowiańskiego iest politycznie nieza- ! wy . - j ł 1.......................... Naprężenie w stosunkach

wiosko-sowieckich
Rzym. (Tel. wł.) Miedzy Moskwą a Rzy­

mem daje się zaobserwować znaczne zaostrzę« 
nie stosunków. Włochy czują się pokrzywdzone 
w dotychczasowych stosunkach z Sowietami, 
W ostatnich dniach toczy się energiczna wy­
miana zdań w tej sprawie między ambasadorem 
włoskim w Moskwie a komisarzem spraw zagr, 
Rząd włoski zamierza w najbliższych dniacS 
wypowiedzieć traktat handlowy.

Charakterystyczne jest zarządzenie G. P K 
dotyczące wprowadzenia znacznej kontroli nai 
członkami ambasady włoskiej w Moskwie. Gdy 
ambasada interweniowała przeciw inwigilowa* 
niu samochodów dyplomatów włoskich, W 
komisariacie spraw zagr. odpowiedziano, że za­
rządzenia G. P. U. mają na celu obronę przed 
zamachem, przygotowywanym rzekomo na ie« 
dnego z członków ambasady włoskiej w Mo­
skwie. (Sz.)

Zbiegowie z Rio del Oro
dotarli szczęśliwie do Lizbony.

Paryż. (PAT.) Z Lizbony donoszą, ii 
29 monarchistów, którzy, jak wiadomo, zbiegli 
z wiezienia wojskowego z Villa Cisneros (Rio 
del Oro) wylądowało w sobotę późnym wieczo­
rem w Sesimbra, małym porcie rybackim na po­
łudniu od Lizbony. Po wysadzeniu pasażerów 
na ląd, żaglowiec, którym przybyli natychmiast 
opuścił port. Podróż z Villa Cisneros do Lizbo­
ny trwała 14 dni. Zbiegowie dla zmylenia pogo­
ni przesiadali się na pełnem morzu z okrętu na 
okręt. Plan ucieczki nie był znany nawet na)' 
bliższym członkom rodziny zbiegów. Więźnio­
wie przebyli ogółem 1800 mil morskich. Obecnie 
zbiprrniyie znold”ia «1» w I.jgbonie.

przynieść wspaniałe owoce.
Dalej mówca wskazał na możliwości gospodarcze Cze­

chosłowacji i Polski, podkreślając, że w stosunkach obopól-
pracy organizacyj zawodowych i polegają przedewszyst- \nych nie można odczuwać żadnego antagonizmu. Red. Svy- 
kiem na wytworzeniu w obu społeczeństwach atmosfery hovsky uzasadnił konieczność daleko idącej współpracy 
przyjaźni i zaufania, koniecznej w stosunkach międzypaó- ¡gospodarczej obu państw, podkreślając, ¿e popularyzowanie
stwowych. i tej myśli jest czołowym obowiązkiem publicystów Polski

Konieczność współpracy Polski i Czechosłowacji wy- i Czechosłowacji, Następnie mówca oświadczył, że na kwe-
hika nietylko z geograficznego położenia obu państw i po­
krewieństwa rasowego, nietylko z gospodarczego układu

istję polsko-czechosłowackiego zbliżenia gospodarczego nie 
'można zapatrywać się tylko pod kątem widzenia interesów

stosunków, ale też ze wspólnej przeszłości i wspólnych inte- gospodarczych — trzeba na nie patrzeć także z punktu 
resów politycznych. Kryzys ekonomiczny zmusza nas do widzenia polityki międzynarodowej Jak najściślejsza wspoł- 
szukariia wspólnych dróg i do zacieśnienia współpracy, To praca Polski i Czechosłowacji na polu gospodarczem po- 
samo dotyczy stosunków politycznych. Zwłaszcza, że mię- ¡większyłaby wybitnie znaczenie i wpływ tych państw, które
dzy Czechosłowacją a Polską nie istnieją dziś żadne kwe­
stie sporne utrudniające trwałą przyjaźń Mówca powołał 
się na autorytatywne słowa czeskosłowackiego uczonego 
i obecnego wiceministra spraw zagr dr Krofty który nie­
dawno oświadczył źe wynik wojny nietylko przywrócił 
Polsce i Czechosłowacji niepodległość, ale też związał oba 
narody nierozerwalnie wspólnym celem, którym jest utrzy­
manie całkowitej politycznej, moralnej i materjalnej nie­
zależności.

Następnie b. komisarz generalny R P. w Gdańsku, 
p. Strasburger wygłosił odczyt na temat: „ Gdynia. Gdańsk. 
Pomorze" Prelegent wykazał historyczne i etnograficzne 
prawa Polski do posiadania Pomorza, które iest równo-

występują za odbudową gospodarczą, a przeciwko rewizji te­
rytorialnych postanowień traktatów pokojowych.

P. C P jeszcze w r. 1928 uchwaliło wspólną rezolucję, 
potępiającą propagandę, zagrażającą pokojowi. W obecnej 
dobie dziennikarze polscy i czeskoslowaccy powinni ener­
giczniej niż kiedykolwiek wystąpić przeciwko wszelkim pró­
bom rewizjonistycznym i nie dopuścić, ażeby ktokolwiek 
z ich szeregów pisał i postępował inaczej Hasło ich jest 
jasne i proste: „Co naszem było — to naszem jest i naszem 
pozostanie".

Na tem posiedzenie niedzielne zakończono. Po śniada­
niu koleżeńskiem goście czeskoslowaccy obecni byli w te­
atrze Narodowym na przedstaw. ..Wesela" Wyspiańskiego

Kaniiesłacja nunarch styczno - odwetowa w Berlinie 
z udziałem Hindenburga, Kronprinza i Schleichera

Berlin (Pat). Urządzona w niedzielę uroczystość czystość przybył w mundurze feldmarszałka armji cesar- 
62 rocznicy powstania Związku Kyffhauserbund zamieniła skiej oraz 2 przedstawicieli domu Hohenzollernów: b kron- 
się w olbrzymią manifestację hołdowniczą o charakterze prinz w mundurze generała huzarów i fes Fryderyk Eiteł. 
wybitnie politycznym. W obchodzie uczestniczył prezydent Obecni byli pozatem liczni generałowie dawnej armji nie- 
Hindenburg, jako przewodniczący Związku, który na uro- mieekiej z feldmarszałkiem Msckensenem na czele człon-

kowy pancerz z kryształu. Przy wyjściu na po­
wierzchnie ulatnia się odrazu.

Nie dość na tem. Szklany Pająk buduie sobie 
na noc domek. Zaczyna go wbrew przesadom na­
szej techniki — od kopuły, pod którą składa część 
powietrza z swego zapasu. Stopniowo wydłuża swą 
budowlę ku dołowi. Posługuje się niewidzialna pra 
wie pajeczynką. pociągając ja szybko sztywnieją­
cym pokostem. Przybiera ten dzwon podwodny 
kształty przeróżne: kuli, naparstka, serca, nerecz- 
ki. gruszki uciętej. Przekracza od 8 do 10 razy roz 
miary swego mieszkańca, który wewnątrz pozby­
wa się swego skafandru, ponieważ mtirv rą her­
metyczne i nie przepuszczają powietrza. W podło­
dze wycina otwór dla komunikacji z światem głę­
binowym i po zakotwiczeniu swei arki spoczywa 
na plecach w tem wyeodnem zaciszu Przenosząc 
się pa inne rmeisce. pakuje swój namiot w sposób 
wcale nie banalny: starannie go ziadaiac W'd< 
cznie produkcja materiałów wypada dość drogo 
pod wodą. Nie darmo wymiary tego oryginalnego 
domostwa zależą od stanu zdrowia, a w'ec i za­
sobności osobnika W epoce godów wystawia swą 
chatkę w pobliżu ukochane! łączy ia korytarzem 
z iei domostwem, w którego ścianie przegryza so 
bie przejście Dokonawszy rmsterium zaślubin. Ar­
gyroneta powraca do si?b;e a samiczki wydzie­
la połowę swego dzwonu (niekiedy buduie osob­
na kulkę) dla potomstwa Po wykłuciu sie małe ar- 
gtromątka wciagaia odrazu skafandry i puszcza­
ło sjp w świat gotowe do walki i polowania.

Właściwie każdą czynność Arg:rnetv osłania 
mrok nieprzebity tajemnicy Ro przedewszysikietn 
ten paiąk. żyjący pod. woda i nie ukazuiacy się 
całemi tygodniami na powierzchni jest typowym 
ziemnym pająkiem! Oddycha jedynie czystem po

wietrzem Jakaż igrzaszka natury kazała mu wy­
brać za pole łowów i życia płynny żywioł, do któ­
rego żaden z jego organów nie jest w nic em przy 
stosowany? Wszystko zawdzięcza swej Przemyśl­
ności i nadzwyczajnym darom technicznym. Spra­
wa ta otwiera w całości zagadnienie pasionuince 
Instynktu czy Inteligencji u owadów. Przyzwycz.a 
iliśmy się do cudownego ich uposażenia w normal­
nej sferze ich czynności: ziemi, wodzie, powie­
trzu. Ale właśnie argyroneta zaprzecza tei zasa­
dzie Wyobraźmy sobie ociażałe i skomplikowane 
przyrządy - skafandry i dzwony podwodne ja­
kich musi używać człowiek dla krótkiego pobytu 
w głębi niegoś’innego żywiołu. 4 przecież Szkla­
ny Paiak ma do czynienia z temi «amemi trudno­
ściami., co my Tylko zlepia swói skafander z po­
wietrz^ którem zarazem oddycha i 
dzwon podwodny, zbudowany podług idealnie w 

' niedostemy dia nas sposób wyzyskanych ora w hy- 
jrosfafyki. Jeźeb to ma być irrsf)vnkt sprzeciwia 
sie on istotnym cechom d”nego gatunku Zresztą 

¡argyroneta korzystać potrafi także z doświadczę 
nia. Naprzód kształt iego dzwonów podwodnych 
zmienia sie zależnie nd okoliczności loka'nvch Dla 
zaoszczędzenia energii i materiału umie zamiesz­
kać dziurę w hrze<m czy na dnie zamvkainc ’’a 
sDtkn nienr7emaka'na no usunięciu stnmfad wody 
za pornosa nmyietrza ze sweeo skafandra Do snu 
z!mowe?n wvh'era częstokroć nustą muszlę, któ- 
irej otwór przykryta swa tkanką.

Wszystko to podważa teorię „ślepego instynk­
tu“. wymownie bronioną przez słynnego J H Fa- 
bre’a. Czy instynkt owadów nie jest Doprostu su­
mą dziedziczna obserwacyi gromadzona nrzez in­
teligencie zbiorowa gatunku w ciągu nieskończenie 
długiego okresu? Nie zapominajmy bowiem, że o-

wudy istnieją na wiele setek tysięcy lat urzed rV 
bami, płazami, ssakami w epoce Syluryjskiei- 
gdzie fazy ich były jeszcze niezmiernie orymity- 
wne, Zresztą łatwo przytoczyć tu dowód, że P°- 
trafią zmienić swe odwieczne obyczaje w ramkach 
trwania Jednej ludzkiej generacji Na wyspie Bar­
bados pszczoły zaniechały zbierania miodu z kwia 
tów od czasu założenia cukrowni trzcinowych, kto 
rych odpadki wystarczają im do zaopatrzenia sie 
w potrzebną słodycz. ,

Porównajmy niedołężne dzieci człowieka., kW' 
re od początku muszą wszystkiego sie uczyć. 
mamy uważać za stopień wyższy stadiu m nieuda­
nej inteligencji indvw’dualnei czy stadium inte,,‘ 
gen"ii zhiorowei gatunku?

Po nrzez taiemnice ułamkowa Szklanego Pa#' 
ka ókazuie się zamglone oblicze Taiernflid' 
Wszechbytu...

F.d'vard Woronłscki'

\----------------------------------
NnK wyspiAllSKIFaO.

W Brukseli
Największy dziennik belgijski „Le Soir" 

m’eszcza artykuł o Stanisławie Wyspiańskim. _ 
tor daje charakterystykę twórczości 
artysty, podkreślając wpływ jej na sztukę i’°S0. 
i znaczenie dla podtrzymania ducha niepodies 
ściowego w okresie niewoli.

V? Paryżu
Dziennik „Comoedm“ zamieszcza artykuł o .f, 

czystościach ku czci Wyspiańskiego w P°,,;ceNw“. 
tyk ul nosi tytuł: „Jak Polska czci swych poet
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Program uroczystego obchodu
70-ej rocznicy Powstania Styczniowego

nalepki do dekoracji okien, z czego czysty zysk 
przeznaczony został na jednorazowy dar narodo

jak się dowiadujemy ustalony w zarysach 
. komitet wykonawczy obchód 70 rocznicy

postania Styczniowego będzie miał następujący wy dla weteranów z 1863 r. mieszkających na te
prZ6VV Robotę, dnia 21 bm. uczczą Szkoły rocznicę 
«Hnowiedmm obchodem.
°QPW niedziele, dnia 22 bm. o godz. 9-tei nabo- 
. zętw0 w złotej kaplicy z udziałem Weteranów 

roku 1863, kompanii honorowej wojska, przed- 
V>Wicieli Władz i ogólnego komitetu obchodowe- 

n oraz poczetów sztandarowych org. przyspos.
Stoiskowego i społecznych. Po nabożeństwie defi­
lada przed weteranami z r. 1863 koło pomnika

renie wojew. poznańskiego. Dobrowolne ofiary 
kierować prosimy do redakcji pisma lub też 
wprost na konto P. K. O 203589 (Tow. Pomocy 
Inwalidom i Weteranom 63 r).

Komitet obchodowy zwraca się na tei .drodze 
do wszystkich organizacyj wychów, fizycznego i 
przysposobienia wojskowego oraz organizacyj spo­
łecznych, które mezdeklarowały dotychczas udzia 
łu w komitecie, by to uczyniły jak najrychlej, a to 
w celu podpisania odpowiedniej odezwy do społe-

gnchar.owskiego. Następnie odbędzie sie audiencja czeństwa. Deklaracje przyjmuje komitet (ul. Pie 
weteranów u ks Kardynała Prymasa oraz przyję- kary 6, 1 p. do wtorku, dnia 17 bm. włącznie.

•p weteranów przez Pana Wojewodę. Około go- I Równocześnie zwraca się komitet do władz i 
5'jny 10.15 złożenie wieńca na grobie pułkowni- organizacyj prowincjonalnych z prośbą o urządzę 
ka Calliera — powstańca z r. 1863, spoczywające- nie podobnych obchodów w poszczególnych miej 

na starym cmentarzu Św. Marcińskim przy ul. scowościach województwa poznańskiego.
Gwarowej. O godzinie 12-tei uroczysta akademja i Dalsze szczegóły obchodu zawarte beda w ode 
ńn^zem odwiedzenie przez członków komitetu we- zwie i komunikatach prasowych. Wszelkie pisma 
łeranów którzy z powodu choroby nie będą mogli polskie, wychodzące na terenie woiew. poznańskie- 

udziału w obchodzie. 'go, prosi komitet o łaskawe przedrukowanie nitiisj-
W W związku z uroczystościami wydane zostaną szego komunikatu.

Bandytą się nikt nie rodź’
O stworzenie Ogniska dla młodzieży pozaszkolnej

•••

Otrzymujemy następujący apeh
Straszna zbrodnia na osobie jednego z młodych kapła­

nów śp ks. prof Masłowskim do głębi wstrząsręła calem 
ipoleczeństwem 1 nasunęło mu poważne rozważania. Do­
tąd idziemy i do czego dojdziemy, jeśli młodzież, ta przy- 
jglość narodu, ta cała jego nadzieja może mordować — nie 
w chwili uniesienia, nie miotana uczuciem zemsty — lecz 
lak na zimno, bez żadnego powodu, człowieka niewinnego 
który nigdy nikogo nie skrzywdził i dał się nawet obrabo­
wać bez oporu ...

Idziemy drogą złą, lecz niema takiej drogi, z któreiby 
aawrócić nie można Młodzi ludzie dopuścili się morderstwa 
oa kapłanie Kapłani będą młodzież ratować od zaguby 
i jdziczenia. Opieka społeczna, fundusz Bezrobocia, towa- 
raystwa charytatywne, nawet prywatna inicjatywa niosą 
wydatną pomoc materialną nieszczęsnej rzeszy bezrobot- 
aych, wyrzuconych po za nawias normalnego życia.

Lecz poza prześlicznem dziełem, ochronkami dla dzieci 
bezroboczych na terenach ich osiedli, stworzonemi dobrą 
wolą, nadludzkim wysiłkiem i serdecznem oddaniem spra­
wie jednostek czynimy bezwzględnie zamafo w dziedzinie 
moralnej dla biedniejszych braci. — Młodzież — ta poza­
szkolna. od lat 14-tu w zwyż rośnie zupełnie dziko.

0 jakiejkolwiek pracy, pójściu w t zw. „naukę“ — 
ąwykle opłacaną mowy nie ma z powodu ogólnego kryzysu. 
Całemi dniami wyrostki te błąkają się bez celu, próbują

Wykłady powszechne T. C. L.
Jak w roku ubiegłym odbywać się będą we 

wtorki i czwartki każdego tygodnia w styczniu 
iw lutym wykłady powszechne TCL często ilu­
strowane przeźroczami w sali 17-tej Coli. Minus 
Uniw. Pozn., Wały Wazów 26 o godz. 20-tej. 
Wstęp na wykłady wolny.

Radio
Wtorek, dnia 17 stycznia 1933.

Poznań. 11,40 Codzienny przegląd prasy polski, (tr. 
z Warszawy), 12,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał z 
wieży ratuszowej, 13,05 Koncert gramof., 14,00 Notowa­
nia giełdy pień, i cen targ, rzeźni miejskiej. 14.15 Ko- 

Odczyt (tr. z Krakowa),

szubienica. A przecież to dusze ludzkie! Chrystus za nie tak 
samo cierpiał i umarł na krzyżu, jak za najlepszych, naj 
sprawiedliwszych... najprostszą chodzących drogą...

Bandytą nikt się nie rodzi To małe różowe roześmiane 
niemowlę, śliczne i wesołe, mimo, że je w bylejakie szmaty 
spowinięto i, że w zimnej izbie bezrobotnego na świat 
przyszło niema bandyckich instynktów. Bandytą zrobi je 
otoczenie, brak pracy, złe przykłady i namowy.

Chcąc młodzież od tych złych wpływów uchronić, chcąc 
podnieść jej poziom moralny, zachęcić do dobrego, roz­
szerzyć jej horyzonty, postanowiliśmy stworzyć dla niej 
Ognisko imienia śp. ks. prof. Zygmunta Masłowskiego — 
na terenach po wystawowych, gdzie się gromadzą setki ro 
dżin bezrobotnych.

W skromnem łecz ogrzanem pomieszczeniu znajdą się 
gry towarzyskie, książki, pisma i miła pogawędka.

Dzieło każde wymaga ofiar i trudu. Lecz słusznie po 
wiedział znany francuski dostojnik Kościoła JE ks biskup 
d’Hulst: „Jeśli instytucja jaka jest potrzebna z 15 fr. w rę­
kach zakładajcie ją, o ile niepotrzebna, miliony jej nie po 
mogą'* *.

A że Ognisko dla młodzieży męskiej pozaszkolnej jest 
koniecznie potrzebne, więc do założenia go przystępujemy 
z niniejszą już wymienioną kwotą, bo — z niczem.

Nie wątpimy jednak, że liczne choć drobne ofiary ob­
ficie na ten cel wpłyną i zwracamy się z serdecznym apelem

iebraniny na ulicach i po domach, ćmią papierosy za ten społeczeństwa, tak na niedolę młodzieży wrażliwego, aby 
sarobek, czasem za wyłudzone od rodziców groszaki, a nie- ’ J »--» Ł
rzadko i za skradzione..

I sprytnemi oczami przypatrują się tętniącemu w około 
wielkomiejskiemu życiu, łowiąc z niego co najgorsze Krąg 
ich zainteresowań nie wychodzi po za karty, kino i ero­
tyczne epizody, niestety zbyt wcześnie przeżywane. _ _

Przyjemności te wymagają pieniędzy Zdobyć ie trzeba i swych łamach listę składek. — Ofiary prosimy przesyłać 
iewzględnie A więc najpierw kradzież kieszonkowa, j do Administracji naszego pisma z nadmienieni, że sąont 
ścisku, na targu.... potem napad, rabunek morderstwo i... 1 przeznaczone na „Ognisko dla młodzieży pozaszkolnej'

nam dopomogło w pracy nad ratowaniem dusz młodych.
Ks. Gorgolewski, proboszcz par. Łazarskiej;

Marja Pruszyńska.
• • •

Redakcja „Dziennika Poznańskiego" w zrozumieniu do­
niosłości poruszonego powyżej zagadnienia otwiera na

Nadprogram. 19,10 Świat książek, 19,28 Sygnał czasu. 
19,30 Pogadanka muzyczna (tr. z Warszawy), 19,45 Pra­
sowy Dziennik Radiowy (tr. z Warszawy), 20,00 Kon­
cert wieczorny. Wykonawcy: orkiestra 57 pp. pod ba­
tutą por. Antoniego Szatkowskiego, łanlna l.angerówna 
(sopran), 21,00 Audycia solistów. Wykonawcy: Antoni 
Warclialewskl. art. op. (baryton), Stanisław Doliński (wio 
lonczela). (gra o Doliński), 22.00 Kwadrans literacki (tr. 
z Warszawy), 22.15 Sygnał czasu — komunikaty sport, 
i polic., 22,30 Muzyka taneczna — zegar z wieży ratusz.

Warszawa. 12.10 Płyty gramofonowe. 15,35 „Wśród 
książek", 15,50 Płyty gramofonowe. 16.25 ..Zarys ustroju 
szkolnictwa". 16.40 „Jak założyć amatorskie obserwa 
torjum astronomiczne i co w nietn można zrobić". 17.0T 
Koncert kompozyytorski F. Nowowiejskiego pod dyr. kom 
pozytora, 18.00 Muzyka lekka. 19,20 Bieżące wiadomości 
rolnicze, 19.30 Pogadanka muzyczna, 19,45 Prasowy Dzień 

22,00 Kwadrans
munikaty gospod.-roln., 16.40 Odczyt ttr. z 
17,00 Koncert kompoz. Feliksa Nowowiejskiego (tr. z War l nik Radiowy, 20,00 Koncert popularny
szawy). Słowo wstępne wygi. Feliks Marja Nowiejskl .literacki — 
Z Poznania 18.00 Muzyka lekka (tr z Warszawy), 18,50 I neczna.

„Bóg łaskaw“ B. Hertza, 23.00 Muzyka ta-

Kio wugral na loterii?
W trzecim dniu ciągnienia Ill-ciej 26-tej polskiej Io- ' 

’«¡i państwowej wylosowano wygrane na n-ry następujące:

Po 250 zł. na N-ry 20690 57701 59302 64705 70725 79049 
84723 85201 92441 95076 95498 97978 97338 98613 99345 

«0ó84 107244 107549 113269+ 115219 125859 129046 147043 
147481 147566.

Po 200 zł na N-ry:
723 977 97 1229 50 363 439 66 78 94 520 54 83 865 72 

2188 C4 295 3003 12 418 41+ 592 638 714+ 8696 946 
122 210 36 315 86+ 428 73 581 678 702 5129 204 14 

42 403 555 803 919+ 42 6058 421 675 81 713 97 1 7221 
466+ 608 713 813 8212 362 499 551 92 661 714 829 20 39 
’225 468 502 624 10067 358 442 758 820 J- 11226 304 
°0 94 869 919 34 84 12058 180 85 226 428 507 621 939

799 914 45 73217 99 680 859 74042+ 421 558 692 813 967 
75021 59 228 46 432 65 625 99.

76056 109 313 556 742 909 7T773 218 20 443 629+ 32 6u 
725 917 78138 385 523 763 984 79023 39 40 52+ 550 761 
829+ 982 80048 58 118 36 61 77 226 300 431 77 520 803 
933 81426 625 82005 92 306 49 54+ 535 83023 34 99 177 
309 52 406 44 83 516 640 84149 90 142 345 63 485 511 97 
649 61+ 709 31 851 79+ 85009 160 225+ 76 331 400 17 
755 95 938 86125+ 383 411 64 525 35 58 649+ 86 820 53 
87116 239 68 84 91+ 342 544 617 702 75 88018 100 387 
473 91 569 661 769 934 85369 549 668 98ó 90046 118 282 
306 409 95+ 505 711 91102 421 523 24+ 69 797 824 
72 962+ 92197 546 789 881 93243 3M) 412 604 56 59 94019 
28 104 356 458 546 52 633 95167+ 286+ 385 560+ 861 
96044 87 116+ 84 353 454 65+ 89| 97072 602 06 49 67 
71 937 98029 131 296 42 557 632 720 958 60+ 99051 75 81 + 
118 337 47 421 512 75 810 909 91 IUO319 412 16 541 54 
76 689 753+ 869 957 101017 228 333 98 401 03 645 722 7o

*3671 87714186 391 403 50 67+ 501 701 15024 139 83 332 847 77 102229 357 70 424 46 93 647 883 91, 103360 520 607 
726 16061 80 116 206 09 45 320 33 485 635 y 76 725 800 U 17+ 59 89 773 104027 406 593 699 718 48 105233 43 67 

• 13 89 900 13 17014 77 185 380 441 564 631+ 858 942 384 427 840 961 79 106112 447 586 751 98+ 107097 115+
'«*21 222 414 696 700 17 801 42 19112 68 428 36 96 690 71 570 754 926 60 108022 326 416 90 640 93 748 59 84 832
*17 25 906 20258 338 40 838 921 34 72 21064 80 348 617 979 109015 307 85 595 96 642+ 715 817 110249 90 91 391 
‘2411 585 623 85 798 995 23108 239 600 24467 589 730 58 590 791+ 1110088 560 631 41 929 98 112087 185 213 81 493 
’«2+ 56 59 84 25025 58 261 321 137 788 852 64 77 26121
«u_S° 671 87 836 27131 634 8,8 20 954 59 + 28050 279 341 

4a9 514 719 898 29221 97 398 545 9- 4 300C-Ó 23
<34 « 389 530 31 943 31149 599 673 967 73 75 98 32058 
A235 323 560 604 713 37 814 917 33073 5 "i 44 614 783
8fts i 132 390 837 35016 99 267 427 53 7 45 7,6 + 35+ 47 

9 36202 406 94 548 797 37155 462 688 721 8tZ 91?
q. 38265 71 440 500 56 677 78 83<> 43 39066 223 344 555 
7, 624 979 SOUO' n°+ 274 368 636 S8 41089 122
531 ta 94 755 8’6 922 45 42904 38 43029 56 nS 264 ż- 310
go ,706 15 8,3 74 917 44141 51 96 393 488 6’‘ 617 co 91?
33S - 58 4 37 519 609 3 2 89 ’45 61 981 84 46031 86
88 94 7 4 2° 77 ’*22 780 47090 188+ 367 95 5’° 734 h5‘’ 77
8J 4+ 48038 79 301 350 620 24 94 707 492‘'c 346 528 «•■
310+ 5t'59' 938 70 51073 206 58O_ 664 885 52,96 289
64 8 582 645 .’03+ 53030 207 99 37) 121 ( 12 33 760 8Cu 
678 ,4S -*• 5+ 40! f93 378 «24 63 551 334 1Ć2 b3
605 i’4 + 893 Q'--+- 78 56006 651 W 849 59 u70<s ;+ 347 
:1t « +>4 831 ”74 58144 394 629 69 *64- J41 76 5'N)1!>

•6 o '/21 60 !>s U4 383 49 - 635 7- e-N- 713 32. 62 <8‘
6s+l, W7 "2l4 72 956 977 64246 52 ii-3 - 433 21 t 

62 <17 7 97b 67389 445 30- on 9,t - 6S’,o’
'11 SA 896 b9'70 5;1* 854 91 700¿; 131 47 82 256 3'r
u 666+ 729 34 976 71202 45 447 72278+ 90 352 65

710 957 113079 93 406 654 790.
714055 119 253 351 79 626 76 718 52 852 115017 23 195

250 56 79 81 346 431 721 25 81, 116118 52 447 512 657
938 117156 74 218 80 376 89 417 86 507 52 657 87 757
118’81 303 21 415 519+ 39+ 806 119050 147 68 205 305
2n 91 406 20 511 606 712 807 916 120227 321 96 447 793 
842 121047 259 483 582+ 829 71 ’22004 83+ 215 49 96 551 
739 930 123144 208 17 90 97 360 539 525 813 47 68 9ft? S3 
,24.3717 509 39 92 661 711 125137+ 43 243 44 418 561 633 
41 459 126100 363 476 5C0 629 749 824 921 48 91 127369 
527 «37+ 128099 333 496 631 57 62 63 769 836 66 972 
129002 77 657 99 130066 235 345 447 945 131143 59 82 248 
438 606 45 59 895 132127 262 + 797 ¡33361 581 775 995 
134132 45+ 241 61 393 506 738 948 99+ 135030 569 601 
716 859 922 136133 39 57 434 67 502 754 908 137059 137 
,38 217 34 43 71 663 736 830 41 68 138464 549 817 139029 
■101 57 230 519 709 13 8fi5 93 931 140179 361 545+ 620 755 
831 141465 529 78 651 731 819 48 924 142087 205 08 78 99 
506 31 96? 143198 246 47 90 92 381 448 .549 + 654 91 789 

99 144162 233+ 98 377 507 88 47 14508? 114 359 721 
146084 248 53 72 84 359 68 694 913 63 147167 323 48 430 
56 75 595 709 803 61 948.

Nnmery z + oznaczają premie, wysokość których 
ustalona będzie w ostatnim dniu clęgnienia Ill-ei klasy.
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Życie urzędnicze
Zjazd Zw. Niższych Fnnlccionarjuszy Pahstfwowych 

1 Samorządowych O. P. 
debatował nad ważnemi sprawami

sprawozdań zarządu» 
Wesołowski, sekretarz 

bibliotekarz Kossow-

W dniu wczorajszym odbył się doroczny zjazd | Zkclei przystąpiono do
delegatów okręgu poznańskiego Związku Niższych 
¡Funkcjonariuszy Państwowych i Samorządowych 
R. P.

Po mszy świętej w kościele „Katarzynek“ dele­
gaci przeszli do sali obrad przy Wronieckiej 13. 
Krótko po godzinie '.O-tej rozpoczęły sie obrady, i 

Otwarcia zjazdu dokonał prezes okręgu p. We- ’ 
sołowski, witając przedstawicieli władz państwo­
wych, prasę oraz gości. Odczytano również szereg 
telegramów z życzeniami owocnych obrad, tn. in. 
od Starosty Krajowego dr. Begalego.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił prezes 
zarządu głównego, senator R P. p. K. Mozgała. W 
dłuższem przemówieniu zilustrował p. sen. Mozgała 
dążenia i wytyczne Związku, szeroko omawiając 
szereg aktualnych zagadnień. Dużą cześć przemó­
wienia poświęcił sen. Mozgała pragmatyce urzędni­
czej. Ostatnia mianowicie nowela, wydana bez uz­
godnienia-z przedstaw'cielami związków funkcjo­
nariuszy państwowych, wprowadza nieraz zamęt w 
wewnętrznej organizacji administracji państwowej. 
Funejonarjusze państwowi muszą przeprowadzić 
akcję w kierunku uzgodnienia tej noweli z wymo­
gami życia. Zapowiedział również sen. Mozgała 
ikcję o zmianę pragmatyki dla pracowników wię­
ziennych, celem zapewnienia im prawa koalicji, mo­
żności swobodnego odwoływania się do wyższych 
władz państwowych i t. p, „Postulatem chwili obec­
nej — ciągnął sen. Mozgała — jest utrzymanie 
płac na dotychczasowym poziomie, obniżenia zaś 
cen artykułów pierwszej potrzeby. Sytuacja niż­
szych funkcjonariuszy nie iest bynaimniei godna 
zazdrości“. Omówiwszy cały szereg doniosłej wa­
gi zagadnień, wyraził w końcu sen Mozgała prze­
konanie, że słuszne żądania funkcjonariuszy pań­
stwowych znajdą nietylko zrozumienie, ale i reali­
zację ze strony rządu, który niejednokrotnie dal 
wyraz swemu przychylnemu dla nich stanowisku.

Po uczczeniu zmarłych członków przez pow­
stanie z miejsc oraz po stwierdzeniu ważności 
mandatów, przystąpiono do wyboru prezydium. 
Przewodniczącym zjazdu obrano prezesa koła po- 
mańskiego p. Welzandta. do pióra powołano p. 
Gałeckiego, jako radnych pp Komina i Pińskiego.

W dalszym c;agn nrzystapiono do wyboru ko- 
misfl-matki. W sVad komsii organ.-finans weszli 
-m ; Szu^rowicz. Tuliszka Sklepik, B >mch. Dziam- 
skł. Do komlsii-matkl powołano pp.: Tieuslera. Piń­
skiego, Zastawnego, Kossowskiego, Kalota. Semklo 
i Tworowskiego.

które referí ali pp. prezes 
Gałęzki, skarbnik Tuliszka
ski. Jak ze sprawozdań wynika, Związek rozwija 
sie okromnie, dzięki sumiennej i skoordynowanej 
pracy wszystkich kół oraz zarządu okręgowego. 
Na wniosek przewodniczącego p. Welzandta udzie» 
łono jednogłośnie ustępującemu zarządowi absolu­
torium.

Na tern zakończono pierwszą część obrad.
Po przerwie obiadowej, punktualnie o godzinie 

15-tej rozpoczął się ciąg dalszy plenum zjazdu.
Propozycje komisji-matki referuje p. Piński u- 

trzymując, że należy ponownie wybrać ustępujący 
zarząd. Zebrani przyjęli tę propozycje dtugotrwa- 
łemi oklaskami, wyrażając w ten sposób jedno­
myślną zgodę. Zarząd, ukonstytuował sie więc 
następująco: prezes — p. Wesołowski, wiceprezes 
— p. Tworowski, sekretarz — p. Gałęzki. zastępca 
sekretarza — p. Piński, skarbnik — p. Tuliszka, bi­
bliotekarz — p. Kossowski, radni — pp. Komin 
i Grolewski, zast. pp. Smekło i Zastawny. Do ko­
misji rewizyjnej weszli pp.: Welzandt. Dziamski, 
Szudrowicz.

Przewodnictwo zjazdu obejmuje zkolei prezes 
p. Wesołowski. Nastąpiła najbardziej ożywiona 
część obrad, a mianowicie uchwalenie budżetu 
na rok 1933 oraz wybór delegatów na ziazd do 
Warszawy. Po dwugodzinnej dyskusji sprawy te 
ostatecznie załatwiono.

Zkolei przystąpiono do uchwalenia rezolucyj, 
domagających się:

1) zrealizowania przez rząd postulatów, za­
wartych w uchwale VII zjazdu Zw. Niższ. Funkcj. 
Państw z dnia 5. VIII. ub. roku.

2) obrony praw i płac funkcjon. państw, przed 
dalszemi ograniczeniami, prosząc pp. posłów i se­
natorów wojewódz. poznańskiego o popieranie tego 
stanowiska.

Najciekawszym niewątpliwie momentem był 
ostatni punkt porządku obrad, wolne głosy, w któ­
rych wypowiedzieli się wszyscy obecni. Uwagi i 
spostrzeżenia delegatów rzuciły ciekawe światło na 
stosunki panujące wśród niższych funkcion. pań­
stwowych. Na pierwszy plan wybijały sie skargi na 
niejednolite stosowanie ustaw o urzędnikach pań­
stwowych, na pewna w tym względzie samowole, 
a wreszcie na przeciążenie praca i nieprzestrzeganie 
w wielu wypadkach godzin służbowych. Może de- 
cvduiace czynn'ki zajmą się bliżej temí brakami? 
Dla dobra publicznego.... (K.)

Zebranie pozn Koła» Zw. NSZsz. FsinSfc. Pafisiw.
Ostatnio odbyło się roczne w zebranie Zw. Niższ Funkc. j W końcu przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 

Państw, i Samorz. koło Poznań Zebranie zagaił prezes Wel- w skład którego weszli: 1. prezes Welzandt, 2. wiceprezes
Piński, 3. sekretarz Gawroński, 4. zast. Wawrzyniak, 5. 
skarbnik Tworowski, 6. bibliotekarz Kosowski, 7. skarbnik 
kasy pogrzebowej KrCgier, 8. ławnicy Jedwabny, Sko­
wroński, Dudziak i Posłuszny. 9. rewizorzy kasy Nowac­
ki, Woźniak i Sk'epik Następnie wybrano delegatów na 
zjazdy — poczet sztandarowy oraz mężów zaufania po­
szczególnych urzędów. Po przyjęciu agend przez nowy 
zarzad — w dalszym toku obrad omówiono kilka waż­
nych spraw organizacyjnych.

W końcu p. Urbaniak z bratniej organizacji pocztow­
ców omówił kilka ważnych wskazówek, dotyczących or­
ganizacji oraz kasy pogrzebowej. Z powodu do<ć późnej 
pory, prezes Welzandt zamknął zebranie hasłem „Cześć 

Podkreślić należy liczny udział członków.

,-andt hasłem „Cześć Ojczyźnie" witając zebranych człon 
ków, przedstawicieli prasy i gości. Następnie uczczono 
pamięć zmarłych członków- przez powstanie z miejsc.

W dalszym ciągu prezes po odczytaniu porządku 
obrad, wygłosił sprawozdanie z całorocznej działalności 
koła poznańskiego.

Sekretarz p. Gawroński zdał obszerne sprawozdanie 
„ działalności zarzadu. Na szczegó'na uwagę zasługuje 
harmonijna współpraca całego zarządu, który przyczynił 
się wytężona pracą do rozrostu organizacji.

Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik p. Tworowski, 
ze stanu biblioteki p. Kosowski, z kasy pogrzebowej p.
Krflgier. Komisia rewizyina w osobie prezesa okręgo­
wego p. Wesołowskiego, dziękując zarządowi za tak in- , Ojczyźnie , 
tensywtta pracę, stawiła wniosek o udzielenie zarządowi 
absolutorium.

p. Wojewoda Rarzońsbl wśród urzędników
Onegdaj odbyła się uroczystość gwiazdkowa koła Poznań 

Zw. Niższych unkcionarjuszy Państw, i Samorządowych 
Na uroczystość oprócz członków i dzieci przvbvl, 
liczni goście, z P. Wojewodą Rogerem hr. Raczyńskim 
na czele. .

Po zagaieniu przez prezesa Związku p. welzandta 
wygłosił ks. Wroniewicz piękne przemówienie o znacze­
niu świat Bożego Narodzenia. Dalszy program uroczy­
stości składał się z kolend, odśpiewanych przez chór dzie

ci. P. Irena Węlzandtówna wygłosiła deklamacje p. Ł 
„Łamią się optaikiem“. Dalszemi deklamacjami dziecf 
oraz obrazkiem scenicznym kierowała p. Welzandtowa.

Wkoócu obdarowano przeszło 200 dzieci, przyczem 
specjalne podarki z ramienia Województwa Poznańskiego 
otrzymały dzieci po zmarłych członkach Związku. Na tein 
uroczystość się skończyła. Odchodzącego p. Wojewodo 
żegnano owacyinemi okrzykami. (x)

Doniosłe orzeczenie ZwlązKsa Hiasf PoSsKicłi
W SPRAWIE ZAJMOWANIA STANOWISK W SAMORZĄDACH PRZEZ EMERYTÓW.

Związek Miast Polskich rozważał ostatnio kwestję, czy 
emeryci państwowi i komunalni mogą zajmować stanowiska 
iw zarządach i urzędach związków komuna1 Tych i czy mogą 
otrzymywać pełne uposażenie Związek Miast Polskich 
orzekł, że emeryci państwowi i komunalni mogą zajmować 
ołatne posady w zarządach związków komunalnych zaró­
wno z wyboru jak i z nominacji, bądź też w charakterze

stałych, kontraktowych lub tymczasowych pracowników
komunalnych.

Pozatem Związek Miast orzekł, że na tych stanowi­
skach mogą otrzymać z tytułu zajmowanej posady pełne 
uposażenie służbowe Zaopatrzenie emerytalne, o ile prze­
kracza 300 zł miesięcznie, ulega zmniejszeniu do sumy sta­
nowiącej łącznie z uposażeniem służbowem 150 proc, ostat­
nio pobieranego uposażenia na służbie czynnej.

KARTł ŻAŁOBNEJ.

§. p. Bogumił OejibińsM
Ostatnio nieubłagana śmierć wyrwała z grona naszych

śmierci, wykazując niezwykłą Inteligencję, widoczne zdol­
ności i doskonalą znajomość powierzonej Mu pracy To też 
uznając Jego kwalifikację Zakład Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych w Poznaniu powołał Go na członka swej

______________ __________ ;______  = Komisji Doradczej, a Związek Zawód Pracowników Umy-
oracownikó 7 przedwcześnie i nieoczekiwanie śp. Bogumiła . slowych, „Unja w Poznaniu, jako członka Rady Okręgo-

wej Udzielając się społecznie, służąc wszędzie swoją radą, 
śp. Zmarły czynny był również w Zarządzie Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Urzędników W T K R., gdzie da, się 
poznać jako uczynny kolega i niezwykle zdolny współprac 
iownik.

Tak samo kieruiąc biurem Towarzystwa Urzędników 
Gospodarczych przy W T K. R., które w chwili objęcia 
rastał niezorganizowane, dzięki Swej energii i wytrwałości 
potrafił doprpwadzić do świetnego rozwoju, mając zawsze 
na zględzie obronę i ochronę pracownika.

Nagła i nieubłagana śmierć wywarła silne wrażenie na

Dembińskiego w 25-tej wiośnie życia.
Śp. Zmarły urodził się 7 kwietnia 1998 r. w Lesznie.

Do szkół uczęszczał w Poznaniu. W 1927 roku złożył ma­
turę w gimnazjum im św Jana Kantego, poczem wstąpił 
na Wydział Prawno-Ekonomiczny niwersytetu Poznańskie­
go. a następnie przeniósł się do Wyższej Szkoły Handlowej 
gdzie śmierć Go zaskoczyła w okresie składania ostatecz­
nych egzaminów Jeszcze na ławie szkolnej śp. Bogumił 
Dembiński czynny by, w życiu „Harcerstwa“ i w „Hufcu 
Szkolnym, służąc kolegom zawsze dobrym przykładem 
Wcześnie osierocony przez rodziców śp. Zmarły o własnych
silach szedł przez życie, które nie szczędziło Mu kolców Władzach i wszystkich współpracownikach Wielkopolskiego 
i doświadczeń, pod któremi nigdy nie uginał się, nie tracąc Towarzystwa Kółek Rolniczych, którzy z wielkim żalem że- 
nadzieji w Swoje siły Zawsze pogodny i uśmiechnięty po- gnali tak bardzo zdolnego i młodego, bo zaledwie wchodzą- 
trafił mimo bardzo młodego wieku tak sobą pokierować, że cego w życie, pracownika, tem więcej, że Ceniono Go zaw- 
zdobył w sobie wśród wszystkich, którzy Go znali, ogólną sze jako pracownika bardzo gorliwego, sumiennego i uzdol-

duże uznanie.
r. 1928 wstępuje do „Wielkopolskiego Towarzystwa

przyjaźń 
W

Kółek Rolniczych w Poznaniu, jako referent Wydziału pra­
cy i sekretarz Towarzystwa Urzędników Gospodarczych 
przy W. T. K, R., gdzie pracuje nieprzerwanie do chwili

nionego Śp. Zmarły potrafił zaskarbić sobie sympatie tych, 
z którymi współpracował i którzy przez wdzięczność zacho­
wają Go w sercach na zawsze.

Niechaj Mu ziemia lekką będziel
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SKIJORING ZA SAMOLOTEM
Najnowszy rodzaj sportu zimowego, uprawiany pi zez odważnych sportowców w St. Moritz.

XII Rallye Plonie Carlo
Klasyczny zjazd gwiaździsty, obejmujący całą 

Europę, zorganizowany przez Sporting Club Mona­
ka przy współudziale wszystkich uznanych europej­
skich automobilklubów, odbędzie się w dniach od 21 
do 25 stycznia b. r. po raz dwunasty.

Regulamin tegorocznego zjazdu został dalece 
zmieniony i przewidują, że uczestnicy muszą je­
chać zgóry wytkniętemi szlakami, rozpoczynające- 
mi się w różnych krańcach Europy, a kończące- , 
mi się w Monte Carlo, gdzie powinni stanąć 25) 
b. m. między godz. 10 a 16. Uczestnikom, którzy 
obrali wyjątkowo' trudniejsze szlaki, zaliczona zo­
stanie większa ilość punktów dodatnich, np. za start 
z Aten 1000, z Tallina (3474) km, 950, z Bukaresztu 
(2942 kim) 920. z Umea na płn. od Sztokholmu (3751 
kim) i Stavanger — Norwegja (3638 km) po 880. z 
płn. cyplu Szkocji z John 0‘Groats (2956 km) 820, 
z Valenca — Portugalia 800; Palerma 692.

Na wszystkich etapach zjazdu zawodnicy muszą 
utrzymywać średnią szybkość 40 klm/godz., jeżeli 
chcą osiągnąć maksimum punktów dodatnich. Za 
każde opóźnienie jednominutowe na punkcie kon­
trolnym zaliczony zostanie jeden punkt karny, przy- 
czem czas startu obciążony zostanie opóźnieniem.

Podział wozów na dwie klasy również w tym 
zjeździe został utrzymany; przy przyznaniu zwy­
cięstwa nie zostanie uwzględniona przynależność do 
tej czy innej klasy. Obsada wozów o poj. do 1.5 
Itr. wynosić musi 2 osoby, ponad 1.5 Itr. cztery, 
przyczem dwie mogą być zastąpione balastem. Start 
wozów na wszystkich punktach startu odbędzie się 
równocześnie i o jednym czasie. Po przyjeź- 
5

dzie do Monte Carlo zawodnicy poddani zostaną do­
datkowym próbom celem określenie stanu technicz­
nego wozów. Przeciętna wynikła z tych prób 
i ukończonej jazdy stanowić będzie o klasyfikacji.

Przez Polskę prowadzą w tym roku dwa szla­
ki; tallinowski i bukareszteński. Na skutek starań 
A. P. zostały one na terenie naszego kraju znacznie 
przedłużone, otrzymując dzięki temu drugą i trze­
cią z rzędu największą ilość punktów dodatnich. _ 

Szlak z Tallina prowadzi przez Rygę. Królewiec. 
Pułtusk, Warszawę Kutno, Poznań, Gorzycko Ber­
lin, Brukselę, Paryż Lion do Monte Carlo (3474 km) 
szlak z Bukaresztu natomiast przez Jassy. Stani­
sławów. Lwów Lublin Warszawę. Kraków. Cie­
szyn. Pragę, Frankfurt n. M„ Strasburg. Lion do 
Monte (2942 km).

Pierwszy szlak obrało 31 uczestników, drugi 9; 
z John 0‘Groats wystartuje 30, z Aten 15. z Valen- 
oa 16, z Umea 10, ze Stavanger 10. z innych 4. — 
Ogółem zapisało się 125 uczestników, a więc o 
ośmiu więcej aniżeli w r. ub. Bezwzględna prze­
wagę liczebną w tegorocznym zjeździe i po raz 
pierwszy maja Anglicy.

W Polsce wyznaczono punkty kontrolne w 
Warszawie Lwowie i Krakowie. W b. r. uprzywi­
lejowaną została Warszawa przez która przejeż­
dżać będzie 40 uczestników, startujących z Tallina 
i z Bukaresztu

Startujący w Tallinie przejeżdżać będą przez 
Pozn°ń dn 22 b. m. od godz 19.20 i 23-go od 7.40

Dnia 22 b m o godz 23 45 warszawska rozgło­
śnia P R nada specjalny komunikat A. P. o prze­
biegu XII Rallye Monte Carlo.

Ważne uchwala Walneâ® Zebrania ligi
Przez dwa dni ubiegłe (sobota i niedziela) to­

czyły się w Warszawie obrady rocznego walnego 
zebrania Ligi, na których powzięto szereg bardzo 
ważnych uchwał, mających doniosłe znaczenie dla 
rozwoju piłkarstwa. Przedewszystkiem uchwalono 
reformę systemu rozgrywek ligowych. Wszystkie 
drużyny Ligi zostaną podzielone na dwie grupy 
po 6 klubów każda. Do grupy zachodniej należeć 
będą: Ruch, Warta i 4-ry drużyny krakowskie 
(Cracovia, Wisła, Podgórze, Garbarnia): do grupy 
wschodniej — drużyny warszawskie (Legia, War­
szawianka), ŁKS., drużyny lwowskie (Pogoń, Czar­
ni), oraz 22 p. p. z Siedlec. Do finałowych rozgry­
wek wejdzie 6 klubów po 3 z każdej grupy, pozo­
stałe 6 walczyć będą o spadek do klasy A.

Pozatem walne zebranie uchwaliło znieść za­
rząd główny Ligi i powiększyć zarzad ścisły do 
9 osób. Zniesiono zakaz konkurencji oraz postano­
wiono, aby na przyszłość mogli sędziować mecze 
ligowe również miejscowi arbitrzy. Sędziowie mu-

Walne zebranie K. S. legia
Niezwykle pomyślny stan finansowy wicemistrza Polski.

W dniu wczorajszym odbyło się doroczne wal­
ne zebranie K. S. Legja przy niezwykle licznym 
udziale członków. Zebranie zagaił o godz. 15-tej 
prezes p Barkowski, poczem na przewodniczącego 
zebrania wybrano P mgr, Dobierzewskiego. na se­
kretarza p. Skrzypczaka Następnie został odczy­
tany i przyjęty przez obecnych protokół z ostatnie­
go walnego zebrania. W dalszym punkcie porządku 
obrad wręczono graczom I drużyny pamiątkowe od­
znaki za zdobycie mistrzostwa w klasie A. Następ­
nie składali sprawozdanie ustenujacy członkowie 
zarzadu. Prezes Barkowski podkreślił dódatme re­
zultaty pracy klubu czego dowodem było zdobycie 
po raz piaty mistrzostwa okręgu oraz wicemistrzo­
stwa Polski P. Z P N Kończąc swe przemówie­
nie, zaapelował prezes Barkowski do gremialnego 
startu o Państwowa Odznakę Sportową. Niezwykle 
ciekawie przedstawiało się sprawozdanie skarbmka 
p Schmidta Dowiedzieli się z niego zebrani, że 
przychody klubu w roku ub. zamknęły się cyfrą 
ponad 15 tvsięcy złotych czyli o 7 tysięcy więcej, 
aniżeli w roku 1931. Saldo za rok sprawozdawczy 
wynosi 1574 zł 90 gr. coiest bardzo poważna su­
ma. świadczącą zarówno o niezwykle pomyślnym 
stanie finansowym wicemistrza Polski, jak i popu­
larności i aktywności Legji na terenie Poznania 
która unrawiaiac jedynie piłkę nożna, potrafiła w 
obecnych czasach kryzysowych zamknać księgi ka­
sowe tak poważną nadwyżka która niewątpliwie me 
d^snonuje żaden z ligowych klubów. W sumie sal­
do tpToroczne było wyższe o 165 proc, od zeszło­
rocznego! ..

lako ostatni składał sprawozdanie p. Skrzyp­
czak kier, oddziału piłki nożnej. Ciekawsze dane 
były następujące; I drużyna rozegrała 41 zawodów. 
24 wygrywaiąc. 8 przegrywając i 9 remismac przy 
stosunku bramek 116 przeciw 49. W rozgrywkach 
brało udział 27 graczy Naiw;ecei zawodów roze­
gra» Dusłk (40) no 39 mieli: Jezierski. Linlak II- Za­
rembą Górski 36 razy zagra» Mazgaj 34 Chmielew­
ski- 33 Kwintkiewmz I. .Królem“ strzelców I dru- 
żvpy bv» doskonały lewoskrzydłowy Mazgai który 
strzelił 30 bramek, następnie Chmielewski (21i Za­

szą być wyznaczeni przez Polskie Kolegium Sę­
dziów na 20 dni przed meczem. Na 14 dni przea 
zawodami, drużyny mają prawo zażądać od PK8 
zmiany wyznaczonych sędziów.

Zebrani postanowili wreszcie odrzucić propono 
waną przez nieiktóre okręgi 3-letnia karencję 
uchwalono jednak, aby gracz, który przechodzi do 
innej drużyny mógł wystąpić w barwach tego 
ostatniego klubu dopiero po roku, a w razie otrzy­
mania wykreślenia po 2 latach.

Po uchwaleniu preliminarza budżetowego przy 
stąpiono do wyboru nowego Zarządu.

Prezesem został wybrany mjr. Zołedziowsk- 
wiceprezesami: płk. Goebel i Skwarczvński. sekre 
tarzem red. Mosin, zastępcy: Wolamin. skarbm
kiem: Derda, członkami Zarzadu: dr. Woiakow 
i kpt. Słoniewskj. Delegatami' na walne Zebram 
P. Z. P. N-u wybrano: dr. Obrubańskiezo. nłk 
Izdebskiego i inż. Rosenstocka

Dwie porażki hokeistów po'skick w Pradze
L. T. C. (Praga) — Reprez. Warszawy 6:1 i 2:0

Pierwszy tegoroczny występ naszyych hokeistów, 
którzy wyjechali do Pragi, zakończył się dotkliwą poraż­
ką. Przez pierwsze dwie tercje gra po obu stronach rów­
norzędna. W trzeciej tercji następuje katastrofalne za­

Win JAM J. LOCKE

remba (20). Górski (12). Kwintkiewicz II (11).
II drużyna rozegrała 25 zawodów, wygr. n

przegr. 4, remisowała 5. Bramek 79:43. Grato 39 
graczy. Najwięcej bramek strzelb Mielcarek (19) 

llldrużyna rozegrała 15 spotkań, wygr 5, przej 
grała 6, remisowała 4 razy. Stosunek bramek 3U;37 

Po 14 razy grali Biederman II, Sadalski II iTattii 
borski. Ogółem rozegrały wszystkie trzy drużyny 
81 zawodów, z czego 45 wygrały. 18 przegrały 
i 18 remisowały. Stosunek bramek wyniósł w suj 
rnie 225:129.

Po sprawozdaniu gospodarza klubu, p. Geneja. 
imieniem komisu rewizyjnej wniósł o udzielenie ab) 
solutorjum całemu zarządowi, co na wniosek jed- 
nego z członków (Likowskiego) uchwalono przez 
aklamację Po przyjęciu drobnych zmian statuto- 
wych przewodniczący zarządził krótką przerwę.

Po podjęciu obrad na nowo przystąpiono do wy. 
boru nowych władz klubu. Niezwykle harmonijnie 
przeprowadzone wybory dały następujące wyniki; 
prezesem przez aklamację został wybrany p. mgr, 
Dobierzewski (kierownik wydziału personalnego 
Izby Skarbowej). I wiceprezesem p. Wojtalewicz, 
II wiceprez.: vacat chwilowo; sekretarzem wybrać 
no również przez aklamację p. Barkowskiego zz. 
stępcą p. Palacza, skarbnikiem p. Reckiego, radnymi 
pp. Bogusiewicza i Nogaja Kierownikiem wydziału 

I gier został p. Skowroński, członkami: Andrzejczak 
i Głowacz. Anioła i Schmidt Alf. Do komisji rewizyj.' 
nej weszli pp. Skrzypczak Geneja i Chmielewski 
zast.: Mocniejszy i Bartkowiak.

Delegatami na roczne walne zebranie P Z. 0, 
P. N. wybrano op. prez. DoLerzewskiego. Schmid­
ta i Głowacza. Na tern zostało zakończone o gofc 
18-tej zebranie którego obrady stały na wysokim 
poziomie i odbyły się zarówno sprawnie jak i w nie- 
zamąconej niczem harmonii.

Jak się dowiadujemy nowy zarząd K S Le& 
ma zamiar powołać do życia w najbliższej przy, 
szłości t. zw. „kuratorium“ kiubu w skład które­
go wejdzie szereg wybitnych osobistości naszego 
miasta.

PiciwfS?® mecz Si®3tet®wa ® Plisiezosiw® W.'mçIb 
w W. a

AZS — Warta 4:0 (9 : O, 1 : O, 3 : 0)
Na lodowisku AZS-u rozegrany został wczoraj 

w południe pierwszy w tym sezonie mecz hokejo­
wy o mistrzostwo okręgu w kl. A. Do walki stanęli 
starzy rywale: AZS i Warta. AZS wystąpi! ez 
swego najlepszego gracza Olimpijczyka Ludwicza- 
Ika, który wyjechał do Pragi oraz b;< Urbań-kie­
go. któremu dowództwo jednego z meiscowycn 
pułków nie udzieliło pozwolenia z bliżej nieznanych 
nam powodów. Warta grała w swoim normalnym 
skłnćlzic

Zawody, które zostały rozegrane przy ktiki- 
nastustopniowym mrozie zakończyły się Pięknym 
sukcesem Akademików, którzy gładko mecz wy­
grali 4:0. Wyższość AZS-u nad przeciwnikami 
uwydatniła się dopiero w dwóch ostatnich tercjach 
Pierwsza przeszłą bezbramkowo W drugiej lerc.i 
Warmiński z pięknego przeboiu zdobywa pnwa 
dzenie. Trzecie terca przynosi trzy dalsze bramki.

które strzelają po kolei Zieliński, KrzyżagórsH 
Wład. oraz Warmiński (z podania Zielińskiego) 
Warta, która grała zabardzo defenzywme nie mu 
gła się zdobyć nawet na honorową brarnke.

Najlepszym na boisku był Warmiński, inicjator 
wszelkich ataków AZS-u. Zadowolili w zunel ioścl 
Zieliński, Stanek i bracia Krzyżagórscy. Nowy
bramkarz Kowalski, któiy jest uczniem dvnmgi
Stogowskiego, nie miał zbyt wielkiego pola do po­
pisu. Z Warty najlepszymi byli Leśniak i Schkie- 
wicz. Ten ostatni jednakże Faulowa! zbyt brutal­
nie (faul na Zielińskim w p;erwszej tercii). Sedz'8 
p. Sobiesław Paczkowski nie zad iwo! I w zupełno­
ści. Był zbyt „wyrozumiały“ na brutalna grę ire- 
których graczy, których wystawianie za ..bandy 
aż S'ę samo prosiło. Równ-eż ze „spalonymi nie 
zawsze był p P w porządku! Publiczności ni» 
przenikliwego zimna zebiało się dużo.

Bilorówna i Kowalski mistrzami Polski na rok 1933
Cieszyn. W niedzielę z okazji 40-to 'ecia Cieszyń 

skiego Towarzystwa Łyżwiarskiego rozegrano w Cieszy­
nie zawody o mistrzostwo Polski w jeżdzie figurowej pa­
rami. Warunki terenowe i lodowe znakomite. Startowa­
ły tylko trzy pary, które wykazały doskonały styl.

łamanie. W ciągu kilku minut strzelili Czesi aż 5 bramek. 
Jedyny punkt dla Polaków zdobył Krygier. Publiczności 
6000. Sędziował p. Toryes.

W drugim dniu nasza drużyna grała luż znacznie le­
piej. przegrywając tylko 0:2 (0:0. 0:1, 0:1)

IDzifii ¿Irnos
(The Coming oł Amos)

,75)
Przekład autoryzowany z angielskiego

Mówiłem już, że stosunki moje z pasierbicą by 
ły bardzo czułe, ale pełne delikatnych niedomó­
wień Z drugiej strony zacna dziewczyna kochała 
córka ojca. Już, już miałem jej zapytać, czy jej 
typem jest Amos i ugryzłem się w język. Dusze 
dziewczyna kochała mnie bardziej niż niejedna 
nasze zakreśliły instynktownie między sobą subtel 
ną linię demarkacyjną.. której nie mogliśmy Prze­
kraczać bez obustronnego zezwolenia.. Aie zagad­
kowe „me“ Doroty było tak przejrzyste, że do­
myśliłem się odrazu, o kogo jej chodziło Uśmiech­
nąłem się więc ponuro i przekląłem w mysi mło­
dego osła, że zamiast chwycić się konkretnej rze­
czy goni po świecie wiatry,

W d\ya dni później Nadja wróciła od pani 
Blennerhasset z Cap Ferrât i zaprosiła mnie na 
indwieczorek do Mont Fleuri. Pierwsze jej słowa

Znl^^Słyszałam, że mój kochany niedźwiedź był 

■ w Cannes.
— Skąd księżna wie? — zapytałem.
— Widział go mój znajomy w Beau Rivage

Pierwsze miejsce i mistrzostwo Polski zdobyła pono« 
nie para lwowska Zołja Bilorówna i kpt. I adeusz Kowal­
ski, uzyskując 11.25 punktów na 12 możliwych, wice 
mistrzostwo Polski znalazło się znowu w rekach pa« 
warszawskiej Rudnicka — Theuer — 10,75 punktów.

Dwa iwnôçsiwa Chmielewskiego w Szwecji
Sztokholm. (PAT) Jak już podaliśmy w poprzed­

nich depeszach. Chmielewski rozegrał w Sztokholmie dwa 
mecze. Pierwszy z szwedem Flodstroemem zakończy! 
się zdecydowanym zwycięstwem pięściarza polskiego
przez k. o. . . . ,

Drugie spotkanie z Oestlingiem zostało unieważnione

TEGOROCZNE MISTRZOSTWA POLSKI W HOKEJU. 
Zawody o mistrzostwo Polski odbędą się w Krynicy

w dniach od 1 — 6 lutego. , '
Mistrzostwa będą się składały z rozgrywek elimin a-

cyjnych i finałowych. Do rozgrywek drużyny będą po­
dzielone na dwie grupy, a mianowicie: i

I grupa mistrz Warszawy, mistrz poznańsko - SląsKi,
mistrz pomorsko - łódzki. r. i i \

II grupa: AZS. Warszawa (dawny mistrz Po-ski), 
mistrz Lwowa, mistrz Wilna, mistrz Krakowa.

Szczegółowy program rozgrywek przedstawia się na­
stępująco: . . „ , ■

Rozgrywki odbędą się według następującego planu:

— z kimś drugim. Dlaczego mi państwo nie dali 
znać? Byłabym do niego zatelefonowała. Pani 
Blennerhasset posłałaby po niego swój samochód 

I — On zabawił tu tylko jedną noc — en passa- 
ge — rzekłem.

— Ale byłby został dłużej, może nawet parę 
miesięcy, gdyby się dowiedział, że chciałaby się z
nim zobaczyć. .

Patrzyłem z uśmiechem na dumnie podniesio­
ną główkę.

_ Przypuszczam —— dodała chłodnym tonem 
że pytał o mnie? Nie mogłem zaprzeczyć.

_ Pewnie dużo jego listów spoczywa na dnie
Sekwany tak samo jak i moich.

— To też tern bardziej powinnam sie była z 
nim zobaczyć. Mistrz postąpi! bardzo bardzo nie­
uprzejmie. , ,,

Zacząłem kosztować pierwszych owoców kłam 
stwa Doroty. Odpowiedziałem wykrętnie, że Amo- 
sowi ogromnie sie spieszyło do Anglji.

— Cóż to za kobieta?
— Kobieta? Droga księżno. Amos ma tyle rze­

czy na głowie, że o kobietach nie myśli. I zresztą 
.gdyby miał w Anglii jaką Dulcyneę. toby jej nie 
’opuścił na cały rok, poto tylko, żeby szukać Ra­
mona Ga rei.

— Wiec dlaczego mu się tak spieszyło?
Wyiaśniłem. że nabrał ambicji na punkcie na 

uki Nadia zmarszczyła z niedowierzaniem dehkn 
tne czoło i zapytała:

— Więc zaniechał szukania Ramona?

i na zasadzie orzeczenia sędziów powtórzone. Zwycii 
stwo odniósł znowu Chmielewski, mający cały czas zl 
cydowaną przewagę nad przeciwnikiem.

Wyprawa Chmielewskiego zakończyła się zatem ca 
kowitem powodzeniem.

1 lutego: mistrz poznańsko-śląski — mistrz pomoisj
łódzki, mistrz Lwowa — AZS. Warszawa, mistrz 
—- mistrz Krakowa. , .

2 lutego: mistrz Warszawy — mistrz poznansKo
śląski, mistrz Wilna — AZS. Warszawa, mistrz Lw 
— mistrz Krakowa. ,,

3 lutego: mistrz Warszawy — mistrz pomorsKO-» 
ki, mistrz Krakowa — AZS. Warszawa, mistrz Lwów» 
mistrz Wilna.

4 lutego przerwa.
5 lutego półfinały.
6 lutego finały o pierwsze i trzecie miejsca.

— Wcale nie — odparłem. — Ale nie znalazł 
go w nowym świecie i doszedł do przekonania, że 
milusienki ukrywa się gdzieś w Europie. Tymcza­
sem zaś nie zaniedbuje swego rozwoju umysło­
wego. . „

— Ma pan racie — rzekła po pauzie, — Zga­
dzam się z pańskiem rozumowaniem. Jeżeli w tej 
sprawie jest za kulisami iaka kobieta, to chyba — 
zrobiła śliczny grymasik — ja.

Absurd — odrzuciłem niezbyt uprzejmie.
— Dlaczego? — zapytała z uniesieniem. — Nie 

rozumiem, dlaczego romantyczny młody człowiek 
nie mógłby się we ranie zakochać. A pan rozumie?

Musiałem odpowiedzieć, że dziwie sie tylko, 
dlaczego cała męska połowa/rodzaju ludzkiego nie 
leży u jej stóp. ■

— To dlaczego mistrz wyłącza Amosa? Czyż 
nie nazwałam go błędnym rycerzem A chyba błę­
dni rycerze nie poluią na smoki tylko dla samei ; 
przyiemności polowania?

— Dlaczego nie? — odrzekłem. — Mogło to 
być coś w rodzaju polowania na gruba zwierzynę 
W owych czasach były w modzie smoki, a dziś są 
lwy i tygrysy.

— O! nie łubie mistrza w nastroili cynicz­
nym. Błędni rycerze polowali na smoki dla miło­
ści księżniczek. Pan sam powiedział, że gdyby 
Amos miał w Anglj' Dulcyneę. toby nie gonił za 
Ramnnem. Gonił za nim dlatego, że sie zakochał 
we mnie.

Cłae dalszy nastąpi.

ZWYCIĘSTWO LODZI NAD WARSZAWĄ W BOK5 
W niedzielę w gmachu Cyrku w Warszawie odbył

doroczny międzymiastowy mecz bokserski pomięć 
prezentacjami Warszawy i Łodzi. Zwyciężyła o 
łódzka w stosunku 9:7. . j.

Obie drużyny wystąpiły w osłabionych SKjd ( 
zwłaszcza osłabiona h”ła Warszawa - a'-z-- ■< bez . 
Seweryniaka, Rakowskiego, Małeckiego, Gossa 1, 
skiego. W barwach Lodzi zabrakło Chm..- 
Seidla. Wszystkie walki stały na dość niskim

W wadze muszej Pawlak (Ł) nie rozstrzygnął _ 
z Rotholcem W wadze koguciej l eszczyński (L> 
grał z Kazimierskim. W piórkowej Wożniakie*,c^ 
wygrał na punkty z Borensteinem. Następna waika rw 
siak (Ł) — Głowacki (W) zakończyła się remisowo-'( 
kapie w wadze półśredniei Garncarek (Ł) — P'sarsK'i5 
zo/tało przerwane odrazu w pierwszej rundzie na 
nie lekarza. W pierwszych minutach Garncarek 
w oko krwawi silnie i nie może dale) walczyć.T* . ............ - . ...w. ..... - --- -, -£| 1
stwo przyznano Pisarskiemu W średniei Stahl (
walczył wynik remisowy z twardym Dorobą (W) ' (
ciężkifej Kempa (Ł) niespodziewanie, ale zasłużeni _ 
nał Karpińskiego (W). W ciężkiej RoMaw <L) 
przez techniczny k. o. w trzeciej rundzie z Fa,<ie' 
(W). Reprezentant Warszawy iest znanym zapa 
ale poraź pierwszy znaidował sie na ringu. „ 

Sędziował w ringu p. Kościelski. Widzów zeo 
około 2.500.

WALNE ZEBRANIE OKS. z(,bf, 
W dniu wczorajszym odbyło się roczne walne _

tut O K. S Ustępującemu zarządowi uchwalono ■ 
ścią głosów absolutorium Do nowego zarządu :e„sk 
prezesem p Tomaszewskiego, zastępcę p. ” ISc[a'|iih 
Wład. sekretarzem p Forstera skarbnikiem P .¿„j 
go, referentem obsady sędziów p Wiśniewskiego 
Obrady nad nowym statutem zostały przerwane 
ne na później.
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Odzie falc Snieszusz 9 
— słuchał radia*
Za 10 j»r©s«ti dziennic 
mam w domu

operę, operetkę, słuchowiska, muzykę, 
ciekawe audycje i moc aktualności.

ZaSóż $®S>ie radio
a najlepiej idealny komplet

Delefon z Hmphonem
w

Do nabycia
Księgarni Św. Wojciecha

41G

Bunt Kozaków na Kaukazie
Moskwa. (PAT.) Pogłoski o buncie 

Kozaków na Kubaniu, które obiegały parę ty­
godni temu prasę zagraniczną, znalazły oficjal­
ne potwierdzenie w wychodzacem w Rostowie 
nad Donem piśmie „Za mir i trud“. Pismo to 
donosi o wysiedleniu na północ całej ludności 
kozackiei z 3 stanic w północnym Kaukazie. 
Ludność tych 3 stanic wynosi przeszło 45 600 
judzi według anych ze spisu w r. 1929. Wysie­
dlenie zastosowano jako represję za sabotaż 
przy dostawach zboża i innych, zarządzonych 
przez władze sowieckie. Na miejsce wysiedlo­
nych osadzono bezterminowo urlopowanych 
wojskowych t zw armji terytorialnej i rezer­
wistów, członków kolektywów wspóldzielczych. 
Podobne represje będą stosowane względem 
wszystkich opornych stanic i wsi.

Siady kultury słowiańskiej
z przed 4.000 lat.

Berlin (Tel. wł.). W lecie ub. roku w oko­
licy Zlotowa, położonego w pomorskim pasie- pogra 
nicznym, odkryto 88 grobów przedhistorycznych 
Obecnie komisja archeologów stwierdziła, że pocho­
dzą one z okresu miedzy epoka kanrenną a bronzo- 
wą. Znaleziono 129 urn 13 różnych przedmiotów 
zbronzu. 9 przedmiotów z kamienia i 6 ozdób z bur­
sztynu. Wśród wykopalisk znajd, się także kamienna 
siekiera osadzona na trzonie dębowym. Uczeni wiek 
tych wykopalisk oceniają na 4 000 lat. W grobach 
znaleziono rówmeż skamieniałe ziarna pszenicy oraz 
różne owoce Wykopaliska te sa niewątpliwie po­
chodzenia słowiańskiego i świadczą o wysokiej kul­
turze plemion, zamieszkujących ziemię złotowską 
zagarnięta obecnie przez Niemcy, (tk.)

Córka cara Borysa
ochrzcona w prawosławnym kościele.

Wiedeń (Tel. wł). Z Sofji donoszą: Wbrew 
oczekiwaniom, nowo narodzona córeczka kró.a Bo­
rysa. ożenionego z księżniczką włoską Giovanną. 
ochrzcona została według rytuału cerkiewnego, nie 
katolickiego. Chrztu dokonał niespodziewanie już 
w niedzielę w kaplicy zamkowej metropolita Stefan 
w obecności króla i całego gabinetu oraz prezydjum 
Sobranja i generalicji. Królewna otrzymała imiona 
Marja Ludwuka na pamiątkę pierwszej żony króla 
Ferdynanda bułgarskiego i matki króla Borysa.

Chrzest podług rytuału ortodoksów przyjęty zo­
stał przez opinję bułgarską z wielkiem zadowole­
niem, ale jest wódka niespodzianką, ponieważ ocze­
kiwano. że jako córka katolickiej włoskiej księżnicz­
ki ochrzcona zostanie królewna w kościele kato­
lickim.

Według ustawy bułgarskiej tylko król oraz na­
stępca tronu musza należeć do religji ortodoksów 
'oczekuje się wobec tego nieporozumień z Waty­
kanem, gdyż podczas ślubu w Asyżu, w 1930 roku 
kościół zażądał katolickiego chrztu dla wszystkich 
ozieci z tego małżeństwa, (Ł.)

Trup zamordowanej staruszki
pożarty przez świnie.

I, . Tuluza (PAT.). W dniu 25 grudnia r. z. po- 
z Cahors wykryła w Lacaoelle Marival zwłok

¿-letniej staruszki. Trup znajdował się na podło- 
nze mieszkania i był nawpół pożarty przez dwie 
Jvia'e- znajdujące się w mieszkaniu. Śledztwo pro- 

adzone przez przeszło dwa tygodnie, nie dało żad 
ego rezultatu. Dopiero obecnie sprawa została wy- 

kM10rii?' Chodzi tu o mord rabunkowy. Bandyci 
ryc". łupem padło zaledwie 30 fr„ zamordował’ 

amotnie^ mieszkającą staruszkę, poczem, w celu
“'arcia śladów, wpuścili do mieszkania należące do 

7,.arv, świnie. Zwierzęta, pozbawione pożywienia 
$7,Cze'V Pożerać zwłoki. Obai mordercy zostali are

°wani i osadzeni w wiezieniu w Cahors.

Nowy kanał
„0 Brześć n/B. (PAT ) W gminie Odryżvn 
cia Ełckiego odbyła się uroczystość otwar- 
Płna n»*“’ Uczącego jeziora Odryżyn z rzeka 
S7pr'i ^ana^u wynosi 6 i pół kilometra

JO. metrów. Kanał ten osuszy 224 h 
t.;e °°niżając poziom jeziora o 1 metr. Obec- 

amorząd przystąpił do opracowania szcze-

Mordercy ś. p. hs. Masłowskiego
przed sądem doraźnym

czaka i Budzynia. Sąd przychylił się do wniosku 
obrony, polecając przymusowo powyższych świad­
ków sprowadzić. '

W czasie sprawdzania personalij Bednarczyk 
podaje, że w wojsku me służył, ponieważ na wez 
wania nie stawiał się do poboru. Grelka spokojnie 
głosem donośnym zapodaje, że był karany 13 razy 
za kradzieże z włamaniem.

Przystąpiono zkolei do odczytania aktu oskar­
żenia wraz z uzasadnieniem, który w streszczeniu 
podaliśmy w poprzednim numerze naszego pisma.

OSKARŻENI ZEZNAJĄ.
Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 

zarządza wyprowadzenie z sali Grelki, ponieważ sąd 
postanowił przesłuchać Bednarczyka przy nieobec­
ności Grelki.

Bednarczyk na zapytanie przewodniczącego ze- 
znaje, że chodził do szkoły ludowej, rodzice by’ 
robotnikami. Po śmierci rodziców oskarżony w 1 
roku życia ruszył w świat. Przybył do Poznani; 
początkowo pracował dorywczo, poczem włóczył 
się na terenie województwa poznańskiego, wybra 
się nawet do Gdyni i Gdańska koleją na gapę, skąd 
ponownie wrócił do Poznania. Z Grelką zapozna’ 
się dwa lata temu nad Wartą. Po Bożem Narodze­
niu. 29 grudnia r. ub. spotkał się koło Tumu przy­
padkowo z Grelką który szedł spać do przytułku 
W tym czasie nocował Grelką w schronach wojsko­
wych. narzeka ąe na biedę.

Przewodniczący: — Skąd oskarżony ma broń? 
j Oskarżony: — Dostałem od jednego pasera, któ­
remu dostarczyłem 3 skradzione rowery.

Przewodniczący: A dlaczego oskarżony nie
podał tego do protokółu w policji i u sędziego śled 
czego, tylko mówił, że rewolwer skradł z auta przy 
ui. Matejki?

Oskarżony: — Ża! mi było pasera, jest biedny 
i ma czworo drobnych dzieci.

Dalej zeznaje bardzo szczegółowo, że następ­
nego dn;a spotkał się z Grelką, który zapytał się 
czy ma broń nabita Wtedy powiedział mu. że pój­
dą na księży, bo oni maią pieniądze. Ul. Lubrańskie 
go, według twierdzenia Grelki, nadawała się do teg- 
najlepiej, ponieważ iest spokojna. W drodze powie­
dział. gdy napadnięty będzie się opierał „to krop-

prawę świadków, poczem zastępca oskarżonego niesz“ (strzelisz).
adw. Łużyński orosił o zawezwame na dzisiejszą 1 Na ul. Lubrańskiego szli przez łąki koło nowe 
rozprawę dodatkowo świadków obrony: Jędrzej- elektrowni Koło god? 17 udali sie na ul Lubrań

»'W»

Bednarczyk. Grelka.

Szukasz męża ?
Szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń 

dzisiejszego numeru 
DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO

WDOWIEC
piekarz, lat 50, właściciel 
kamienicy z dobrze pro­
sperującym składem i 
piekarnią w małem mie­
ście, poszukuie żony z 
odpowiednim malmkiem.

Rozprawa sądu doraźnego przeciwko zabójcom 
ś. p. ks. Masłowskiego Bednarczykowi i Grelce zgro­
madziła na sali wielką ilość publiczności. Tym ra­
zem nawet galerję. gdzie zwykle przesiadują bez­
robotni i przyszli kandydaci na przestępców, wypeł­
niła „doborowa“ publiczność, wśród której znów 
przeważały kobiety.

Przed godzina 9-tą rano wprowadzono pod silną 
eskorta policyjna oskarżonych W długich płasz­
czach aresztanckich zmarznięci wchodzą na salę 
Bednarczyk a następnie Grelka.

Wkrótce wchodzi na sa’ę Trybunał w składzie: 
przewodniczący prezes S O. dr Kórnicki, oraz wo- 
tanci: wiceprezes S. O. Sosiński i sędzia dr. Cy­
prian. Za stołem prokuratorskim zasiedli: szef pro­
kuratury S. O. prokurator dr. Eimer oraz podpro­
kurator S. O. Elznerowicz.

Na wstępie rozprawy zabrał głos prokurator dr. 
Eimer, który podał do wiadomości sądu że ponieważ ; 
na rozprawie występuje dwóch prokuratorów, sta- ' 
wiać wnioski będzie w imieniu prokuratury p. pod­
prokurator Elznerowicz.

AKT OSKARŻENIA.
Następnie sad zaprzysiągł wezwanych na roz-

Nieznaczny sukces hitlerowców w Lippe
ckięki gorączkowej agtacji samego Hitlera

Berlin (Tel. wł.). Oczekiwane z wielkiem za­
ciekawieniem rezultaty wyborów do sejmu w Lippe 
wykazały w stosunku do ostatnich wyborów do 
Reichstagu z 6 listopada 1932 roku znowu pewien 
przyrost głosów narodowo-socjaiistycznych. Naro­
dowi socjaliści nie osiągnęli jednak stanu z wybo­
rów do Reichstagu w dniu 31 7 32r.

Tymczasowy wynik wyborów w Lippe
stawia się następująco:

Reichstag
6. 11 32

Socjal-demokracł 29.735 25 782
Niem. partia ludowa 4.352 3 628
Niemiecko-narodowi 5.923 9414
Komuniści 11.026 14 601
Partja państwowa 821 558
Narodowi socjaliści 38.844 33.038
Ewangelicy 4.510 4.079

mand 
7 (9)
1 (3)
1 (3)
2 (1)

1 (0)

Program uzdrowienia budżetu francuskiego
Podwyżka podatków, redukcja pensyj i budżet obrony kra'u

Paryż (PAT.). W nocy z soboty na niedzie­
lę rząd francuski zakończył pracę nad projektami 
finansowymi. Jak informują, rząd postanowił ska­
sować zaopatrzenie emerytalne dla tych wdów po 
inwalidach wojennych, które ponownie wyszły za
mąż. Pozatem rząd zamierza zaoszczędzić około 2 101 dze wojskowe, przyniesie 300 miljonów oszczędno 
miljonów franków przez zniesienie pewnych świad- ści. Redukcja kredytów innych ministerstw wynie
czeń dla b. kombatantów, którzy wyrazili na to swą 
zgodę. Rząd zrezygnował z zamierzonej obniżki 
emerytur, przy równoczesnem przesunięciu maksy­
malnej granicy wieku b. kombatantów z 55-u lat na 
60, wzamian za co ma być ustanowiona loteria kra­
jowa. z które zysk dla państwa obliczono na jeden 
miijard. względnie miijard 200 miljonów. Pobory 
fuhkcjonaruiszów państwowych, przewyższające 
12.000 fr. rocznie maja ulec redukcii 2—10 procent 
Oszczędności, uzyskane w ten sposób wyniosą oko­
ło 500 miljonów. Redukcja ma charakter prowizo­
ryczny i będzie stosowana tylko w ciągu roku bie­
żącego.

Kre4vty trzech ministerstw: woinv. lotnictwa sterstwa obrony narodowej.

lejowe. Na stacji Włochy usiłował wskoczyć do 
pociągu 33-Letni Władysław Kłopowski z Warszawy 
Potknął się jednak i wpadł pod koła pociągu, które 
zmiażdżyły mu głowę, ręce i nogi.

Na torze kolejowym w oobhżu fV-go posterunku 
pod Warszawa znaleziono zmarznięte zwłoki ludz­
kie, przecięte kołami nrzez pół. Ustalono że sa Jo

Warsz a w a (Tel. wł.). W okolicach War- zwłoki 45-letniego robotnika kolejowego. Walente- 
szawy zaszły wczoraj dwa tragiczne wypadki ko- go Kołakowskiego. (2.)

golowego planu melioracyjnego. Prace potrwa­
ją dwa lata. _______

Dwa trupy
na torach kolejowych.

Cyfry w parantezie oznaczają liczbę mandatów 
w sejmie, wybranym w 1929 roku. Po wczorajszych 
wyborach rząd w Lippe, opierający się dotychczas 
na socjalistach, nie posiada już większości. Możii 
we jest jedynie utworzenie rządu przez narodowych 
socjalistów, popieranych przez niemiecko-narodo 
wych i niem parję ludową lub ewangelików.

Zwycięstwo narodowych socjalistów przypisać 
należy gorączkowej agitacji Adolfa Hitlera który od 
2 tygodni objeżdżał nietylko miasta, ale nawet naj 
mniejsze wioski, przemawiając wszędzie. Hitler zda 
wał sobie bowiem sprawę, że jeśli obecnie w Lippt 
poniosą nar.-soc. porażkę, to fala odpływu z szere 
gów partji jeszcze się wzmoże. Z tych względów 
nie można uznać wyborów w Lippe za jakikolwiek 
probierz nastrojów w masach, (tk.)

I marynarki, zostaną obniżone o 650 miljonów, z te
go kredyty ministerstwa wojny o 300 miljonów, m 
nisterstwa lotnictwa o 200 miljonów i marynark 
o 150 miljonów franków. Skreślenie diet personelu 
wojskowego i cywilnego, zatrudnionego przez wła

sie rocznie 350 milionów franków.
Co się tyczy zwiększenia dochodów rządu, za

mierzona jest podwyżka opłat od zezwoleń importu 
wych. co wyniesie 250 miljonów. Podwyżka o 
proc, podatków bezpośrednich przyniesie ńOO miljo 
nów. Podwyżka opłat od transportów kołowyc' 
wyniesie 810 miljonów. Następnie uchwalono pod 
nieść opłaty stemplowe od czeków, co razem z pod 
wyżką innych opłat ma przynieść łącznie 700 miijo 
nów dochodu. Rząd zrezygnował z podwyższania 
stawek celnych od przywozu cukru i kawy.

Grupy centrowe i prawicowe wykazu:a nieprzy­
chylne stanowisko wobec obniżania kredytów mini

skiego, spacerując w tę i z powrotem. Lampy się 
świeciły, zegar katedralny wydzwonił wówczas go­
dzinę 5-tą Po chwii zauważyli księdza idącego od 
trony miasta z pakunkami. Wówczas Grelka po­

wiedział Musimy zacząć. Bednarczyk ruszył pier­
wszy, ale nie miał odwagi sięgnąć po rewolwer, 
więc poprosił o jałmużnę. Ksiądz powiedział, że 
niema czasu. Przepuścili go. Grelka robił wtedy 
wyrzuty Bednarczykowi, że ten nie był agresywny.

W. tej chwili wyszedł z mieszkania ks Ma­
słowski. W międzyczasie Greika proponował mu, 
aby oddał mu broń. Ale bał się Grelki. Obaj napast­
nicy podb egli do ks Masłowskiego Bednarczyk 
z wyciągniętym rewolwerem krzyknął:

— Stać!
Grelka podskoczył do księdza.
— Co pan ode mnie chce? — zapytał ksiądz. 
— Dawa5 pieniądze i bądź cicho.
— Jakże możecie żądać ode mnie pieniędzy gdy 

daję wam jałmużnę.
Grelka wyjął portfel, zabrał nieniadze i oddawał 

go z powrotem napadniętemu. Ksiądz odtrącił port­
fel i s;egnął co kieszeni.

Bednarczyk us»vszał wtedy głos Grelki, który 
odskoczył w bok dwa kroki.

— Bronek wal, bo ksiądz ciągnie browning.
Na słowa te Bednarczyk wystrzelił bezwied­

nie, noezem rzucił się do ucieczki, za nim zaś po­
biegł Grelka. Biegli z dwadzieścia minut polami 

łąkami do rzeźni. Po drodze przy Starym Ryn­
ku wstąpili na ustęp, żeby „pomaczać“ butv w od­
cieku, aby ich psy policyjne nie mogły wyśledzić. 
Grelka oddał mu po drodze pieniądze.

Ze Starego Rynku udali się do składu starzy­
zny Zygmanowskiego przy ulicy Klasztornej.

Po zakupieniu tam ubrania za 38 zł. udali się 
na kolację, a stamtąd do kina „Słońce“ na „Raj 
podlotków“. (Przy tych słowach Bernarczvk śmie­
je się). W czasie przerwy Grelka powiedział:

— Wiesz Bronek. ,iak strzeliłeś widziałem, jak' 
ksiądz podskoczył i upadł na płot.

Bednarczyk twierdzi, że na słowa te przeszły 
go dreszcze.

— Nie martw się, żeś go zastrzelił, na jego 
miejsce bedzie drugi — pocieszał go Grelka.

Koleją, w oddzielnych wagonach, udali się do 
^ulencinka. W mieszkaniu Grelków martwił się. 
Grelka śmiał się i powiedział:

— Nie martw się, jeszcze coś lepszego 
'b’ro'my

Po nowym Roku, dn. 2 stycznia na szosie po­
między Środą a Nowym Miastem napotkali jadą- 
’ego na rowerze młodego chłopaka.

— IJszykui broń — rzucił Or^ka.
Bednarczyk podskoczył i wyciągnął broń, cho- 

daż nie miał iei nabite!. Grelka ściągnął chłopaka 
z roweru i ciągnął go do lasu. Na skraiu zagainika 
Grelka zabrał mu 49 złotych i zegarek, poczem 
’'azał wsiąść chłopakowi na rower i uciekać. W 
drodze w pociągu Grelka powiedział, żeby uszy­
kował broń i gdyby jaki policjant chciał ich za- 
rzymać ..niech kropi“.

Na ulicy M. Focha zatrzymano ich. Na Ko­
mendzie Policji przyznał się pod wpływem wyrzu­
tów sumienia, że zabił księdza Masłowskiego, któ­
rego stale widzi przed oczyma.

Bednarczyk ze łzami w oczach mówi, że „jeżeli 
Bóg przebaczy mu ten ciężki grzech to i sad niech 
dla niego będzie łagodny, a jeżeli Bóg mu nie prze­
baczy to gotów ponieść karę na szubienicy, którą 
;uż widzi przed oczyma!“

W tym momencie daje się słyszeć na sali 
szloch jednej z kobiet wśród publiczności.

Przewodniczący: — Czy oskarżony strze’alby, 
gdyby go Grelka me wezwał do użycia broni?

Oskarżony: — Nic podobnego. Byłem zgorącz- 
kowany i nie wiedziałem co robię.

Przewodniczący: — Czy oskarżony już strze­
lał?

Oskarżony: — Raz w polu.
Przewodniczący: — A w Częstochowie. Jak 

było z napadem na listonosza?
Oskarżony: — Czynu tego nie dokonałem. Na­

mawiali mnie tylko, żebym przed śmiercią wziął 
tę zbrodnię na siebie. Zresztą myślałem. że mnie 
sąd odeśle do Częstochowy, gdzie mógłbym się 
zobaczyć z rodziną.

Przewodniczący: — Czy oskarżony widział 
iak ksiądz wyciągał browning?

Oskarżony: — Nie widziałem. Strzeliłem na 
wezwanie Grelki.

Przewodniczący: — Gdzie oskarżony przecho­
wywał broń?

Oskarżony: — Miałem ją ukryta w polu w 
ziemi, bo wiedziałem, że policja w czasie obław 
poszukuje za bronią.

Przewodniczący: — Czy gdyby oskarżony nie 
spotkał Grelki dokonywałby napadów z bronią?

Oskarżony: — Nic podobnego. Ja nosiłem się 
wtedy, gdy spotkałem się Grelką, z zamiarem 
sprzedaży rewolweru.

Przewodniczący: —* Proszę mi powiedzieć, 
czy Grelka nanrwdę był z oskarżonym.

Oskarżony: — Klnę się na ten krzyż, który 
stoi przedemną, że mówię prawdę, a że on ma ta­
kie skamieniałe serce, to ja nic na to nie mogę.

Prok. Elznerowicz: — Kiedy oskarżony dostał 
ten rewolwer od paserów?

Oskarżony: — W końcu listopada albo na po- 
vątku grudnia.

Prok. Elznerowicz: — Czy oskarżony nie na­
mawiał Dymitriewa pseud. „Warszawa“ do napa­
du jeszcze przed świętami?

Oskarżony Bednarczyk: — Nie namawiałem 
go. Tylko on mnie nańiawiał na urządzenie napa­
du na Przybyłe.

Adw. Baranowski: — W jakich schronach sy­
piał pan?

Osk Bednarczyk: — To w ziemi urządzone są 
schrony dla woiska. Tam nocują włóczędzy. Nikt 
tam nie dworuje.

Adw Baranowski: — Czy który z księży za­
interesował sie losem Bednarczyka?

Osk Bednarczyk: — Nie. Jeden ksiądz zapy­
tał mnie na co mi potrzebne pieniądze. Powie- 
d7wf“m. że na nocleg.

Adw Baranowski: — Dziękuję, nie mam ż--’ 
nych delezych pytań.

(Dalszy ciąg na stronie następnej).
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Kronika Morderco i. p. Its. Piastowskiego
Kalendarz rzymsko-kałoiick 
Poniedziałek Marcelego 
Wtorek Antoniego

Kalendarz słowiański 
Poniedziałek Włodzimierz 
Wtorek Rościsław 
Słońce: wschód 7,37

zachód 15,53 
Księżyc: wschód 22,00

zachód 9,55

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś o godz 7 rano teinp powietrza niska — 7" C, po 

chmurno. Wiatr wschodni. Ciśnienie atmosferyczne umiai 
kowane, 751 mm. W ub. dobie temp, powietrza najwyższa 

>— 7° C., najniższa — 16° C.lnspekcja Dróg Wodnych nolu 
je dziś rano poziom Warty — 44 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — poniedziałek:

17,00 — Rada Stów. Pań św, Wincentego & Paulo, w Do­
mu Kat. św. Marcin 8.

19,00 — Koło Absolwentek Państw. Szkoły Przem.-Handl 
(sekcja lit.-rozrywk.) w auli.

19,00 — Koło Absolwentek V szkoły wydz. w auli.
19,00 — Związek Rezerwistów R. P. koło IV w lok. Stary

Rynek 80/82.
19.30 — Sod. Panien Urzędniczek, zebranie instrukcyjne 

w ognisku Piekary 2.
20,00 — Tow. Polsko-Angielskie w sali 18 Coli. Minus: 

referat wygłosi prof. Massey.
20,00 — Zjedn. Pracown. Rzemieśln. R. P, — sekcja kra­

wiecka, w Domu Rzem., sala 20.
20,00 — K. S. „Posnania* u p. Jarockiej, Masztalarska 8a 
20,00 — Tow. Młodych Przemysłowców, w Domu Rzem 

Jutro — wtorek:
16.30 — Sod. Pań Miejskich, w Domu Kat. św. Marcin 8
17.30 — Tow. Ogródków Działk. im. Marcinkowskiego 

u p. Jaszczyka, Kraszewskiego.
19,00 — Komitet obchodu 20-lecia II źeńsk. druź. harc, im 

Król. Jadwigi, u p. Fangrata, Aleje Marcinkowskiego
20,00 — Zw. b. Czwartaków, w kasynie podofic. 58 p. P 
20,00 — Tow. Młodych Przemysłowców (fryzjerzy) w

Domu Rzemieśln.

NABOŻEŃSTWA.
Dzisial — poniedziałek:

19,00 — Sod. Pań Konfekcyjnych, w kaplicy Sodal.
Jutro — wtorek:

9,00 — Sod. Pań Miejskich p. w. Niepok. Pocz. Najśw 
P. Marji, w kaplicy św. Józefa.

ZABAWY.
17 bm. — herbata z tańcami urządzona przez „Legion 

Młodych“, ul. Skarbowa 4, pocz. o godz. 20.
21 bm. — wielki bal maskowy Zw. Młodych Drogsrzy 

Stów, w „Belwederze“.

Z TFATRÓW

TEATR WIELKI. 
Poniedziałek — nieczynny.
Wtorek — „Doiły“.
Środa — „Rigoletto“ z Pia IgiTosantf.

TEATR POLSKL-
Poniedziałek — „Życie jest skomplikowane“. 
Wtorek — „Dżimbi“.
Środa — „Dżimbi".

TEATR NOWY. 
Poniedziałek — „Szafir“.
Wtorek — „Szafir“.
Środa — „Szafir“.

KOMEDJA MUZYCZNA.. 
Poniedziafek — „Jim I Jill“.
Wtorek — „Jim I Jill“.
Sroda — „Jim i Jill“.

TEATR NARODOWY.

W KINACH.
APOLLO — „Mata Hari“
AURORA — „Tajemniczy zabójca“.
¡COLOSSEUM — „Sza.y Dom“.
CORSO — „Narzeczona Nr. 68“.
METROPOLIS: — „Pokonani zwycięzcy”.
MUZA: „Najeźdźcy".
ODEON — „Ostatni monarcha“
OAZA: — „Pogromcy przestworzy".
ORZEŁ: .Zasadzka pod wodą". — Eddie Polo. 
RENAISSANCE: — „Plan W."
ROXY — „Piekło kobiet“.
SŁONCE — „Zemsta Tonga"
SFINKS — Romans — Greta Garbo i komedja „Flir 

i Flap“.
TĘCZA: — „Grzeszna miłość” Jadwiga Smosarska. 
WILSON: „Grzesznica".

Z zebrania lokatorów domów 
mag strackich

W dniu wczorajszym odbyło sie zebranie St 
warz.,szenia Lokatorów Domów Magistrackich ko 
ło Wilda. Zebranie zagaił p. Weber w serdeczrr 
słowach witaiąc przedstawiciela „Dziernika P 
nańskiego“. W zastępstwie sekretarza protokół z 
ostatniego zebrania odczytał prezes p. Matai, 7'o 
lei przewodniczący p. Weber przestąpił do komu 
nikatów zarządu, odczytując na wstenie rezn’”'f 
Stowarzyszenia, wysłane do rady mieiskiej, 1 
wyczerpaniu komunikatów zarządu, przed e,,, 
ciel „Dziennika Poznańskiego“ p. red. Kłafkows'- 
wygłn^f d’- -'«-zy referat na temat akt--"’nvch za 
gadnień gospodarczych. W wolnych wnioskach do 
magano się energicznie obniżki czynsz - w domac’ 
magistmrkirh oraz zatrudmera przez mamstrp 
łje7ro^ot-nvch lokatorów tych domów. Na tern po 
rządek obrad wyczerpano (k)

Pogrzeb straconego Bartoszewskiego
Jak już donosiliśmy pogrzeb straconego Bai 

toszewskiego odbył się w dniu wczorajszym. Za 
kład Medycyny Sądowej wydał zwłoki Bartoszew 
skiego rodzinie o godz. 5.30 rano. Zwłoki prze 
transportowano w asyście posterunkowego polici 
na cmentarz św. Wojciecha, gdzie złożono je na 
niepoświęconej części.

Bartoszewski pojednał się wprawdzie z Bo 
giem i przyiął Komunię św przed śmiercią, lecz 
nie złożył wymaganego przez prawo kościelne wy 
rzeczenia się konkubinatu, dlatego zwłoki jego zło 
żono w niepoświęconej ziemi,

W pogrzebie brało udział pięć osób z najbliż­
szej rodziny straconego.

ZEZNANIA'GRELKI. .. Ą
Po kilkominutowej przerwie wprowadzono z 

powrotem na salę oskarżonego Grelke.
Przewodniczący: — Od kiedy oskarżony zna 

Bednarczyka.
Osk. Grelka: — W lipcu lub sierpniu 1931 r 

poznaliśmy się nad Wartą. Jak się dowiedział od 
Majerowej, że siedziałem w więzieniu ..ośmielii 
się“ do mnie i pokazał mi broń.

Przewodniczący: — Kiedyście się później spot­
kali?

Osk. Grelka: — Widziałem go dopiero po ro­
ku w sierpniu 1932 r.

Przewodniczący: — Chodził oskarżony na że­
braninę?

Osk. Grelka: — Nie. Żyłem z dorywczej pracy 
W końcu grudnia spotkałem się z Bednarczykiem 
w pobliżu miejsca, gdzie ten czyn miał bvć popeł 
niony. Zamieniliśmy kilka słów i poszedłem. Na­
stępnego dnia spotkałem Bednarczyka, narzeka! 
na biedę. Udałem się z nim do miasta. Dnia 30-go 
grudnia znowu przypadkowo spotkał sie Grelka z 
Bednarczykiem. Była godz. 16. Szedł wtedy. Tylko 
ukłoniliśmy się sobie. Grelka poczęstował papie 
rosem Bednarczyka, poczem pożegnał go i poszedł 
Chodził po mieście. Na ulicy Wodnei spotkał Ję­
drzejczaka. Rozmawiali o biedzie i braku pracy

Bandyta który stanie przed sądem doraz'nym
połknął w celu samobójczym... łyżkę stołową

Jak już donosiliśmy obszernie policja po­
znańska zdołała zlikwidować groźną szajkę 
włamywaczy, którzy pod wodzą zastrzelonego 
przez posterunkowego na Solaczu bandyty 
Brzózki dokonali szeregu śmiałych włamań.

Ujęto dwu wspólników zastrzelonego ban­
dyty, w osobach 23-letniego Edmunda Musie­
laka i 27-letniego Józefa Jankowskiego.. Obaj ci 
włamywacze, mimo młodego wieku, maja.b. bo­
gatą przeszłość kryminalną i są znanymi i kil­
kakrotnie już karanymi więzieniem przestęp­
cami. . , , ,

Obecnie poza szeregiem włamań udowod- 
tiono im dokonania rozboju w bandzie na oso­
bie stróża Starostwa Kraiowego oraz usiłowa- 
ite zabójstwo posterunkowego na Sołaczu. Za 
'?vn ten bandyci odpowiadać beda przed sadem

Odroczenie rozprawy przeciw 
Czyżewiczowi

W drugim dniu procesu przeciw oszukańczemu 
.dyrektorowi“ Czyżewiczowi przesłuchano dal­
szych świadków, a mianowicie jednego z udzia­
łowców spółdzielni p. Kaichera z Murowanej Go­
śliny oraz przewodniczącego komisji rewizyjnej 
oszukańczej spółdzielni, p Lisieckiego. Świadek, p. 
Keicher jest jednym z nielicznych udziałowców, 
który uzyskał w spółdzielni pożyczkę. Sw. stwier­
dza jednak, że udział w spółdzielni zruinował go 
kompletnie. Ciekawe momenty wniosły do rozpra­
wy zeznania p. Lisieckiego, którego . Czyżewicz 
zamianował członkiem rady nadzorczej, a później 
przydzielił“ mu funkcje przewodniczącego komi­

sji rewizyjnej. Jak się okazało, p. Lisiecki nie zna 
się wogóie na prowadzeniu ksiąg, a kontrolę prze­
prowadzał w ten sposób, że porównywał obie stro­
ny bilansu. Tacy ludzie me mogli oczywiście prze­
szkadzać Czyżewiczowi, który swą sytuację spryt­
nie wyzyskiwał.

Rozprawa przeciw Czyżewiczowi została przer­
wana ze względu na sad doraźny przeciw morder­
com ś. p. ks Masłowskiego. Ciąg dalszy rozprawy 
nastapi we środę 18 b. m.

D Isze ofiary śpzggwlcy
Panujący w dniu wczorajszym dotkliwy mróz 

nie odstraszył licznych amatorów sportów zimo­
wych od wykorzystania „koniunktury“. Tłumnie 
wyruszono na ślizgawki ł tory saneczkowe. Nie 
brak też było wypadków.

Na go'ęcińskim torze saneczkowym z»amał pra­
wą rękę 7-letni Adam Zadorecki (Ś’aska 11). Pr” 
Wałach Leszczyńskiego wóz woiskowy najechał nr 
saneczkująca 9-letnia Werę Ebertowska (pl We’ 
ności 17). na Wi dzie zaś saneczki naieebały p. Wła 
dysława Szymańskiego (Gen Pradzvńskiego 13) 
który doznał złamania obojczyka. Na ślizgawce zła 
mała nogę p. Janina Trapczyńska (Szamarzewskie­
go 36). Ofiara ślizgawicy ulicznej stała się nauczy­
cielka n Irena Noszczyńska. która upadła na Sta­
rym Rynku tak nieszczęśliwie. że złamała nogę w 
kostce We wszystkich wypadkach nierwszei pomo­
cy udzieliło Pogotowie Lękarskie (55-55) przewożąc 
następnie ofiary nieszczęśliwych wypadków do 
szpitala. _

W jednym z domów przy 27-go Grudnia tar­
gnęła się na życie sbiżaca p Anastazja Kunke za- 
żywaiac większa ilość iodyny Przyczyn rozpacz- 
iwego kroku /dotychczas nie stwierdzono.

Nowe władze Tow. Hgn ’larzv Targowych
W ostatnich dn’acb odbyło się walne zebranie 

Tow Handląrzy Targowr-Ji Zebranie zagaił pre­
zes p. Sawiński Po odczytaniu protokołu z o-Dt- 
mepo zebrania wygłosił p Sawm^ki krótki referat 
Jotyczący unormowania wewnętrznych snraw To­
warzystwa W da’szvm ciągu ustepuia~v zarząd 
przedłożył sprawozdanie z roczni pracy, po—rwn 
udzielono mu absolutorium. W’bory do nowego 
zarządu dały ncGenuiące wv":ki- n«»- — n Sa- 
winkowski zast. prez. — p. Zantatka sekretarz — 
p. Stróźyk. zast sekret. — p 7i«*g1er. skarbnik — 
P Sieradzki, ławnicy — n” • Hofman i Krawiec. 
Do komisji ręwi?vinei wyhrono pp.: Lenorow^kłe- 
go. Rabiega i Oen«1erowa. W toku dc’<-,v-h obrad 
wpłynął do zarządu szereg wn -^oów. nad któremi

przed sądem doraźnym
(Dalszy ciąg ze strony 3-ciej).

Sy<

Później spotkał na Starym Rynku Leskiego. Z 
nim również rozmawiał. Było wtedy parę minut po 
godz. 17-tej. Na St Rynku spotkał jeszcze Urban 
kiewicza. Około godz. 17 30 spotkał sie z Bucz­
kowskim pseudonim „Szpasmacher“. Po godz. 15 
natknął się na „Częstochowę“ Bednarczyka.

— Ciebie można wszędzie widzieć — mówię
— No tak trzeba być wszędzie.
— Nie masz papierosa?
Wtedy Bednarczyk powiedział, że idzie do 

Zygmanowskiego do skfadu starzyzny. Zabrał go 
ze sobą. Za kurtkę, którą Grelka dał poprzedniego 
dnia Bednarczykowi, kupił ten ostatni mu płaszcz 
Następnie Bednarczyk zaproponował mu kino, a po 
tern zaprosił się do domu jego rodziców. Tego 
dnia w nocy wyjechali do Sulencinka. W domu 
Grelków byli do 2 stycznia. Dnia tego udał się 
wraz z Bednarczykiem w odwiedziny do znajome­
go Rychlewskiego. Po drodze Bednarczyk namó­
wił go do powrotu do Poznania i zaniechania od­
wiedzin przyjaciela. W pobliżu lasu Bednarczyk 
wyciągnął broń i kazał mu obrabować rowerzystę, 
grożąc ma śmiercią jeżeli nie spełni jego rozkazu

W chwili, gdy Grelka opowiadał to. Bednar­
czyk, który cały czas przeczył ruchem głowy, zer­
wał się czerwony, krzycząc:

— Kłamstwo!

doraźnym.
Jak się dowiadujemy osadzeni w wiezieniu 

bandyci, zdają sobie sprawę z beznadziejności 
swej sytuacji, wobec grożącej im przed sądem 
doraźnym kary śmierci, to też jeden z nieb a to 
Fdmund Musielak, usiłował w sobotę wieczo 
rem popełnić samobójstwo. W tym celu połkną' 
on... połamaną przez siebie łyżkę stołową. D< 
niedoszłego samobójcy zawezwano pogotowie 
którego lekarz stwierdził, że życiu bandyty nh 
zagraża niebezpieczeństwo.

O ile nie zajdą zatem specjalne komplika 
cje, to bandyta stanie przed sądem z łyżka w 
żołądku. Aby zaś nie przyszła mu ochota poł­
knięcia dalszych łyżek, będzie na to uważał od 
tąd przy jedzeniu specjalny dozorca więzienny

(es)

rozwinęła się ożywiona dyskusja. 
Handlowi“ zakończono zebranie.

Hasłem „Cześć

Na sannę do Białowieży
Odwołana z powodu polowań reprezenta 

cyjnych wycieczka Pol Tow. Kraioznawcze.gr 
na sannę do Białowieży odbędzie się z tym sa 
mym programem w pierwszych dniach iuteg< 
br. Wyjazd z Poznania nastąpi w czwarte! 
2 lutego o godz 15 10 powrót do Poznamn we 
wtorek, 7 lutego o godz. 22,57. Zgłoszenia przyj 
mnie Sekretariat Towarzystwa, ul M. Focba P 
parter, tel. 69-91 codziennie od godz. 8—15. Li 
sta zgłoszeń otwarta do dnia 30 bm. włącznie

Of* ary
Administracji „Dziennika Poznańskiego" złożyła na

biedne dzieci „Caritasu" dodatkowo 10,50 zł, z okazji imię 
nin dyr. Hilarego Goltowta.

Z m’asta
Koniec wakacył zimowych. W dniu dzisiejszym roz 

poczęta się nauka szkolna. Rano ulice znowu zaroiły się 
młodzieżą, spieszącą do szkól. W ten sposób skończyły 
się miesięczne ferie zimowe.

Ceny targowe: W dniu dzisiejszym na Placu Sapieżyń 
skim płacono następujące ceny: za nabiał: kg masła ,wiej 
skiego 2 20—2 40 zł. mleczarskiego 2,40—2,60, kg twarogu 
0.60 zł, za litr śmietany 1,40 zł, mleka pełnego 18—20 gr 
nendei jaj 1,80—2 00 zł za mięso kg świeżsi słoniny 160 
do 1,80 zł. cielęciny 1 20 -1 80 zł wołowiny 1,30—1,30 
cielęciny 1,20—1.80 zł, skopowiny 1.20—1.60 zł, wieprza 

-ly 1 40—2 ¡0 zł. smalcu 2,60 zł, za drób i dziczyznę- kura 
2 i0—4.00 zł para kurcząt 2.60—3 80 zł, kaczka 3,50—5 00 

gęś 7,00—10 00 zł, paia gołębi 1 50—1,70 tl, indyk 5 00 
5 00 zł. zając 3.50—4.00 zł, za ryby: kg szczupaka 2,40
,konia 1 60—2 00 zł lina 2 00 -2,40 zł, karasia 1,00 do

) zł. karpia 2.40 zł, białych ryb 1.00—1 60 zł, świeży 
izi 0,80—0.90 zł, za jarzyny: kg marchwi 20—30 gr 
wkę kapusty 10—30 gr, seleru 30 gr cebuli 20 gr, 

i afior 30—70 gr kg brukselek 30 gr za owoce: 
'iablek 0.80—1 60 zł, kg gruszek 1,00—2,00 zł, targ mało 
ożywiony. (Kr.J.
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.sOmunkaty
Z Towarzystwa Przyjaciół Serbo-Łużyczan Tegoroczne 

walne zebranie Towarzystwa połączone będzie z wieczor­
nicą ku uczczeniu wybitnego działacza serboluiyckjego 
śp prof. Muki Odbędzie się ono w sali Koła Towarzyskiego 
jutro' 17 bm o godz 20 tei Chór Tow „Harmonia” pod dyr 
p. Weigla odśpiewa szereg utworów serbo-łużyckich. jak 
„Wrót do Serbów", Swjaly ducho prindi“, „Madleine

id pt ProL M- 
st prof Unijw 
;dzie się.’część

¡¡utry", Hodowna" Wykład
'wódca Łużyczan", wygłosi J.. _ .... ____ .........mm .«

Po części uroczystej odbędzie się część administracyjna ze- lna rosfcu ulicy koło katedry W'dział. iak OSobl/w 
jbrania. Wszystkich przyjaciół najmniejszego narodu sło-
wiaóskiego. walczącego bohatersko z zalewem germaniza- jsfyszaJ ghtcby strzał. Gdy pobiegł uirzał tylko
cyjnyra, stanowiącego słowiańską wyspę pod Berlinem, za­
prasza na ten wieczór zarząd Tow.

Odczyt o Jugosławii Staraniem Stowarzyszenia Pol­
sko-Jugosłowiańskiego w Poznaniu wygłosi we wtorek dnia 
17 stycznia br p. dr. Kawecka, lektorka U P w sali 22 
Collegium Minus odczyt pod tytułem: „Słowacja". Olczyt 
ilustrowany będzie licznemi przeźroczami Początek o go­
dzinie 20 Wstęp bezpłatny

Tor saneczkowy „Rusałka“ w Puszczykowie otwarty. 
Tor ’eży nad szosa Poznańska. 5 minut od dworca — ma 
30 mtr. spadu, przeszło 300 mtr długości, bufet i wypo- 
żyyczalnię saneczek na miejscu. Przystanek autobusowy. 
Przejazd autobusem w obie strony co % godziny po ce­
nach zniżonych.

M
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— Przez las — opowiada dalej spokojnie (w 
- udaii się do stacji kolejowej. Po drodze [jJ* 

narczyk robił mu wymówki, że tak lituje się njj 
cudzem życiem Pieniądze zabrał mu Bednarczyk 
Z dworca chciał udać się do kolegi Stachowiaka n» 
Górczynie. Przy budce kupili papierosy, wtedy 
przystąpił do nich policjant i aresztował Bednarczyk 
ra. Grelka poszedł dalej Za parkiem Wilsona ujęli 

jego policjanci. Do morderstwa ks. Masłowskiej, 
nie przyznaje się Do napadu na rowerzystę prz„ 
znaję się chociaż działał pod terorem Bednarczyk^ 

Przewodniczący: — Czy oskarżony chodzi} , 
Bednarczykiem przed katedrą?

Osk. Grelka: — Owszem. W czwartek. 29 gruj. 
nia spotkałem się z Bednarczykiem i chodziłem z nim 
loło katedry i po malej uliczce.

Przewodniczący: — Czy żebraliście?
Osk Grelka: — Nie.
Przewodniczący wykazuje dalej osk. Grelęę 

sprzeczności w jego zeznaniach na policji i prW(j 
sędzią śledczym, a teraz na rozprawie. W toki 
śledztwa zeznał Grelka, że ze „Spasmacherem" 
spotkał się w przeddzień zbrodni, a na rozprawi) 
mówił, że dopiero w piątek. Następnie przewodni- 
czący streszcza osk. Grelce zeznania osk. Bednar- 
czyka.

Grelka przez cały czas stoi spokojnie.
Po wysłuchaniu wszystkiego mówi spokojnie,
Proszę Wysokiego Sądu, nieprawda to wszyst. 

ko. On zrobił to z zemsty, albowiem podejrzewa 
mnie niewątpliwie, że jestem konfidentem policji. V 

931 r. aresztowano Bednarczyka za broń i siedział 
5 tygodni, a drugi raz pobiliśmy się za grę w kat. 
ty. Pogodziłem się z nim, po paru dniach a nie wie­
działem. że ma laką do mnie urazę.

Dalej Grelka opowiada, że słyszał od towarzy- 
sza z sąsiedniej celi, że w kościele opowiadano, że 
Bednarczyk wyraził się, że go „wsypie".

Osk. Grelka: — Jestem przestępcą. Łapano 
mnie niejednokrotnie na gorącym uczynku, lecz nig­
dy nie używałem broni i nie nosiłem jej przy sobie,

Następnie prokurator Elznerowicz zadaje sze­
reg pytań. Grelka tłumaczy się wykrętnie, twierdzi, 
że broni nie widział u osk. Bednarczyka, że począt- 
kowo nie przyznał się do napadu na Lytkiego, bo 
się bał zemsty osk. Bednarczyka.

Zkolei następuje konfrontacja oskarżonych. Obaj 
wyrzucają sobie kłamstwo, w pewnym momencie 
usiłują się nawet rzucić na siebie. Policja ich roz­
dziela.

Na wezwanie prokuratora Bednarczyk szczegó­
łowo, szybko opowiada osk. Grelce przebieg zaj­
ścia. Grelka słucha spokojnie, ręce skrzyżował przed 
sobą.

Po wysłcuhaniu opowiadania towarzysza Grel­
ka odpowiada.

— Jestem niewinny. Chociaż nikt mi nie wie-' 
rzy, bo jestem przestępcą, to jednak jestem nie- 
winny (publiczność się śmieje). „g;

Przewodniczący: —- A co Grelka powie, gdy 
świadkowie rozpoznają go?

Osk Greka: — Wpadiem w jego sidła. Mogą 
mnie rozpoznać, ale ja tej zbrodni nie popełniłem.

Adw. Baranowski: — Czy Bednarczyk gotów 
’est wyjawić nazwisko osobnika, od którego dostał 
broń?

Osk. Bednarczyk: — Tak. Mieszka na Sródce, 
nazywa się Kozłowski, pracuje na kolei.

Dr. Cyprian: — A za co skazany był Grelka na 
1 rok c. w’ezienia?

Osk Grelka: — Za rabunek torebki.
Dr Cyprian: — Nie było wtedy chwytania W 

gard'o?
Osk. Grelka: — Skazano mnie również niewin* 

nie (śmiech audytorium).
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PRZESŁUCHIWANIE ŚWIADKÓW.
Zkoiel przystąpiono do przesłuchania świadków,
Jako piet wszą ze świadków zeznaje Jamna Li­

sowska: — Pomiędzy godz. 17—18 wyszła na prze' 
jhadzkę. Spotkała na ul. Lubrańskiego dwóch Pæ 
Jejrzanych osobników. Stanęła przeto na pl. Tura- 
ikitn i obserwowała zza drzewa. Znajdowali sit 
oni w pobliżu wkaryjki. Mijając ich widziała twiii 
>ednego dobrze. W tym czasie przechodzi! ksiąói 
z teką i walizką. Świadek opisuje dokładnie ubri' 
nie oskarżonych. t

Oskarżeni wstają. Świadek przygląda się
— Dokładne widziałam Bednarczyka, drugiego 

ooznaię z figury
Obserwowała ich przez dziesięć minut, p-ontf' 

waż podejrzani osobnicy odeszli, również i ona P5, 
szła w swoja drogę. Strzałów nie słyszała. O zbro­
dni przy ul. Lubrańskiego dowiedziała się pól 
Jziny potem. W czasie wizji lokalnej poznała OrelM 
oo figurze i chodzie. t J

Bednarczyk przyznaje, że widział świadka, 
Greika z uśmiechem wyszydza zeznania świadW 
zaprzecza, jakoby on był w czasie zbrodni na 
Lubrańskiego.

Świadek Piotr Bartosik: — W krytyczny^ 
czasie roznosił w swoim rejonie listy. Wchod/ac o 
mieszkania ks. St mera usłyszał strzał, wychodził« 
widział osobników biegnących i ujrzał ciało ks. 
słowsktego. Zaalarmował ks. Stmura, Prosz?cn(i 
zaalarmowanie policji. Uciekaiacv znaidowali się 0 
niego o iakieś 30 m. Twarzy ich nie zauważy; 
Świadek opisuje, w jakim stanie znalazł zwłoki k’- 
Mąsłówsk!ego.

Świadek Kęsa Stanisław: — W tym dniu w«' 
cał z miasta. Skręcił do mieszkań księżych- żeW
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'ci. roznoznaje tytko Bednarczyka ruszvli w ui.ee-

iekaiących sprawców. Przybiegł wraz z dw,’r'! 
innymi przygodnymi przechodniami. Zastał 1“ 
przy zwłokach dwóch księży i kobietę NasteP’1' 
świadek opisuje dokładnie, jak mordercy bvii p*31 
ni.

Następnie sąd przesłuchał świadka H. TylK?-
W chwili, gdy piszemy te słowa, rozpra*5 

trwa.
Jak się dowiadujemy, o ile przed wieczoreu1 

ukończy postępowania dowodowego, to 
zarządzona zostanie przerwa rozprawy do dru 
trzejszego.

Kraioznawcze.gr


Zycie gospodarcze
gytuac?a gospodarcza Wielkopolski nadal się pogarsza

Międzynarodowe warunki kształtowania się sy- i Sytuacja rolnictwa doznaje w ciągu roku po 
" gospodarczej doznają w ciągu 1932 r. dalsze- I gorszenia. Notowania żyta z końca roku 1931 i koń 

t$c!l gOrsZenia. Racjonalna wymiana towarowa ca roku 1932 na Giełdzie Zbożowej i T 
p • ustąpić przed szerzącym się protekcjoniz-1°

i ograniczeniami dewizowo-reglamentacyjne- 
^Trudności zbytu na rynkach zagranicznych w 
t": ' enjU z silnym spadkiem konsumcii rynków 

vnetrznych. wywołanym utratą zdolności nabyw 
’¡ludności nie mogły pozostać bez wpływu na 
Etacie przemysłu, handlu i rolnictwa.
^ Analizując położenie gospodarcze Polski na 

stosunków międzynarodowych, należy stwier- 
|e.; że Polska, przeżywając kryzys gospodarczy 

natężeniu niemniejszem jak inne państwa, wyka- 
la wielką odporność na działanie jego skutków. 

!iMvnie w dziedzinie walutowej, jak i przy stoso­
waniu produkcji do zdolności konsumcyjnej rynku 
wewnętrznego.

ca roku 1932 na Giełdzie Zbożowej i Towarowej w 
Poznaniu wykazmą spadek o około 50%. Zna 
cznie mniejsza różnica występuje również prz\ 
pozostałych gatunkach zbóż Podobnie notowania 
żywca, jak również nabiału doznają spadku cen 
dochodzącego do 40% Pomoc doraźna Rządu nad 
uzdrowieniem gospodarki rolnej nie zdołała roz 
wiązać przywrócenia rolnictwu rentowności pro 
dukcii.

W przemyśle wskaźniki przepracowanych ro 
botniko-godzm iak produkcji i zbytu ulegają da' 
szemu pogorszeniu: różnica obnażenia tychże wska 
źników w ciągu roku 1932 jest mniejsza niż w la 
tach 1930 i 1931 Nainiekorzystniej przedstawia Si' 
sytuacja w przemyśle budowlanym, wskaźnik któ 
retro spadł w V ' "odzie w 1932 r. do poziomu 17

Kronika
Eksport bekonów z Polski w r. 1932 wyniósł 55.517.191 

. /937 r 55 304 662 kg, eksport szynek zaś 8 384 653 kg,
'‘’^1 r 6726,273 kg. Z porównania cyfr wynika, że 
^loort u* °bu ł°tack był niemal równy Jednakowoż war- 

wywiezionego towaru byta odmienna W 1931 r bo- 
eksport bekonów i szynek przymsół krajowi

«j 250.755 zł., natomiast w 1932 r. — tylko '93 684.692 zł 
\ta4ek wartości naszego eksportu był spowodowany prze- 
^muystkiem spadkiem wartości łunia.

IV związku z wprowadzeniem licencji na import i eks- 
towarów i utworzeniem komisji handlowej, celem re-

(Jloiconia tych spraw „Ljetuoos Zinjos" uważa, ii jest to 
(lościiwe upaństwowienie handlu litewskiego, co może 
u^ną( ujemnie na cale życie gospodarcze państwa. „Ry- 
,j(" twierdzi, iż zarządzenie to nie przyniesie korzyści tak 
miłemu Państwu, jakiem jest Litwa.

W sobotą obradował w Warszawie w centrali Związku 
zjazd rady naczelnej Związku eksporterów jaj 

przewodniczył p. Waszko, dyrektor Izby Prze-
Handlowej w Poznaniu.

Relerai generalny na tematy standaryzacji jaj, zniżki 
|jry( kolejowych, premjowani eksporta iłp. wygłosił p. B. 
Olomiicki. wicedyrektor centrali Związku kupców. Po refe- 
rtdi wywiązała się obszerna dyskusja.
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Ibj
neto
■0Z«

!gÓ«
zaj-
Z6(

irel-i

me*
nie«

gdy

Z rynków zbożowych
B e r 1 in.

Po spokojnym przedpołudniu dzisiejsza giełda 
zbożowa wykazywała słabszą tendencje. Na ryn­
ku efektywnym płacono za zboże chlebowe o 1 
markę niższe ceny a na rynku terminowym no­
towania brzmiały o llA marki niżej jak w sobotę.

Rynek mączny spokojny.
Owies i jęczmień bez zmiany.

i tí

Wffl'

<ów, 
i U- 
irze- 

po- 
¡Tira* 
i sto 
warz 
siadł 
ibr«'

¡ !lt 
;iegO

oni* 
i Pf” 
:bro- 
t go 
reiki

¡dki 
tdU 
a o*

:nyt” 
ic 
dz«!1 

Ma- 
ąc « 
ię 0Ö 
ażv!' 
d kS’

wra-
żeb?
vócti
Siali
micy
li:«.
0

jaz
.puto
ibra-

Centrala Rolników S. A. w Poznania, Plac
Wolności 18. tel. 43-51 — wskazuje niniejszem na 
nitsn ceny oraz wyższe skonto kasowe przy zaku­
pie saletrzaku i nitrofosu w miesiącu styczniu r. b. 
Ceny saletrzaku i nitrofosu wynoszą:

w mieś, stycznią rb. zł 27.60 
w mieś, lutym rb. zł 28,05 

U100 kg franko stacje odbiorcze P. K. P. Różnica 
ceny wynosi zatem zł 0,45 na 100 kg. a skonto kaso­
we przy odbiorze w lutym obniża się o 1%. Zamó­
wienia po cenach i na warunkach korzystniejszych 
Przyjmuje się do 30 bm. włącznie.

________ 208

Ceduła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Żyto

usposobienie staisze.
Pszenica

usp iSob’enie stałe, 
kctmień browarowy

usposobienie: spokojne.
{««mień 68-69 kg 
Jęczmień 64-66 kg

usposobienie; spokojne.
Owies

Krnitzyna szwedzka
Ogólne uspnsob>enle spokoine.
Transakcje na odmiennych warunkach: pszenicy 15 

tonn, otrąb żytnich 15 tonn, otrąb pszennych 15 tonn, wy­
ki 5 tonn.

Poznań, dnia ,6 stycznia 1933 r.
Przypominamy leszcze, że od dnia dzisiejszego 16.

I. 33 obowiązują ncwe standardy zbóż, uchwalone przeż 
Radę Giełdową, jak następuje: 1. żyto poznańskie 69,95 
kg. (119,1 f. w. h.); 2. 'żyto pomorskie 69,35 kg. (118.? 
f. w. h.); 3. pszenica poznańska 71,85 kg. (122.2 f. w. h.). 
4. pszenica pomorska 72,95 kg. (124 i. w. h.): 5. owies 
poznański i pomorski 43.55 kg. (74,1 f. w. h.); 6. jęczrhler 
podzielono na trzy gatunki: a) 64 — 66 kg., b) 68 — 69 
kg., cl browarowy.

Jako towar przeciętnej jakości uważa się żyto, które 
posiada do 1%, do 2%, a owies do 3% wltącznie porostu

Owies dominialny kupuje firma: Sokołowsk1 
& Ska (właściciele Stanisław Karwat i Leon Soko 
łowski Poznań, Aleje Marcinkowskiego 21, telefon 
nr. 22-44. _______ _

Pi ody rolne w Berlinie
Berlin, 14. I. 1933 r. Urzędowy. Pszenica march 

186—188 _ Tendencja spokojna: żyto march. 152—154 — 
Tendencja spokojna: jęczmień browarowy 165—175 — 
Tendencja spokojna; jęczmień past, i przemysł. ,58—164 
Tendencja spokojna; owies march. 112—116 — Tendencja 
spokojna: mąka pszenna 22,75—26,10 — Tendencja stała 
mąka żytnia 1930—21.60 — Tendencja stała: otręby 
pszenne 8.75—9,00 — Tendencja stała: otręby żyenie 8,70 
_9,00 — Tendencja stała; groch Wiktr. 20,00—23.00 
groch dr. jadł. 20.00—21.50: groch pastewny 12,00—14,00 
Ogólna tendencja bardzo spokojna.

Notowania terminowe. Pszenica marzec 205—204’A 
maj 206%—206%. — Tendencja stała. Żyto marzec 
164*4—164%, maj 166%—166%. — Tendencja stała.

G'ełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 16. I. 1933 r. Tendencja dzisiejszego ze 

brania giełdowego by,a utrzymana. W pożyczkach pań 
stwowych zauważa się zupełny brak materiału; do noto 
wanla doszło jedynie 5% poż. konwers., którą poszuki 
wano po 42%, reszta pożyczek bez oddawców. W pa­
pierach lokacyjny?' P. Z. K. ofarowano 4’4% listy doi 
stare po 41. 40*4 —40%, natomiast płacono za 4%% ,ist\ 
doi. amort. 42% jak również za 4% listy zast konwert 
32% oraz za 6% ,'Sty żytnie 6. Z akcji bankowych wzg' 
przemysłowych handlowano mniejsza ilość, akcji Banki 
Po1«kieyo no 84 bez kwalifikacji do notowania.
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SÍÍ2IO „ApOSlO“ Seanse: godz. 5, 7i 9-ta MlSO „A$OłlO“ 
Od wtorku dnia 17-go b. m.
HAROLD LLOYD

ściągać będzie tysiące publiczności na film

„KI N O PI A N J A H”
Smutni, zmartwieni, stroskani i niecierpliwi proszeni są o przybycie na wczśemejsze seanse! 

Dla wesołych rezerwujemy przeszło 1000 miej sel
NADPROGRAM : Aktualności ze św atä

Ceny miejsc od 45 groszy 415_____________ Ceny miejsc od 45 groszy

llBF' f*l A l A Sfi AOS1 D« » w non edr a««» osi *58®
.K«no APOLLO I METROPOLIS’- to rekord taniości i dobrych programów!

Przetargi.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 17 bm. o godz. 10-tej przed 
not. przy ul. Górna Wilda 76 sprzedam za go­
tówkę najwięcej dającemu:

1 maszynę do szycia, 1 szafę do bielizny 
i 1 leżankę.

Fr. Gliwa, komornik sadowy
Poznań ul Szamarzewskiego 26a. 159

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 17 stocznia 1933 r. o godz. 

l-szej w poł. sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu za gotówkę przy Starym Rynku 39:

większa ilość obuwia damskiego i męskiego.
Licytacja odbędzie się nieodwołalnie. 

Dawid, komornik sądowy.
Poznań, al Śniadeckich 26. 161

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r. o godz. 

10 i pół przed poł. sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę przy ul. Fredry 6:

1 maszynę do ciecia tektury.
Dawid, komornik sądowy.

Poznań, al. Śniadeckich 26.

PRZETARĆ PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r. o godz. 

10-tej sprzedam w Swarzędzu ul. Piaski 5 naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 kanapę.
Br. Czternasty, komornik sądowy.

Poznań. Chwaliszewo 58 59 — Tel 58-52.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r. o godz.

13-tej w Poznaniu przy ul. Chwaliszewo 49 
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

1 szafę oszkloną. 1 regał, 1 stół, 1 zegar 
biurkowy. 1 wagę decymalną, 2 stoły skła­
dowe, t lustro z podstawka, 1 kanapę kry­
tą pluszem.

St. Nowak, komornik sądowy z pot
Poznań, ui. Bydgoska 2. 160

Do ponownego rozpatrzenia
Jak Już donosiliśmy, w dniu dzisiejszym miał zapaść 

wyrok w procesie inż. Massalski centra dyr. P. K. E. p 
Maćkowiak. Sąd uchwalił przekazać sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia przez komplet sędziowski kolegialny z 
uwagi na pewne komplikacje iakie się wyłoniły w toku 
rozprawy.

Oskarżyciela prywatnego zastępują adwokaci dr. Gi- 
dyński i Machcińskl.

Teatr i sztuka
TEATR POLSKI. Dziś świetna komedja St. Kiedrzyó 

skiego pt. „Życie jest skomplikowane" z kapitalną galerie 
typów odtwarzanych przez pp. Niwińską. Sawicką, Czar 
necką oraz Noskowskiego, Tylczyńskiego, Modzelewskiego 
Piotrowskiego i innych We wtorek i środę wraca na afis; 
„Diimbi" z niezrównaną kreacją p. J Zaklickiej.

TEATR WIELKI We wtorek wesoła „Doiły" z J. Leo 
nowicz i Wł. Bratkiewiczem na czele. We środę jedyny wy 
stęp w „Pigolecie" koloraturowej śpiewaczki, primadonn\ 
opery w Bukareszcie p. Pia Igirosann We czwartek oczek' 
wana z wieikiem zainteresowaniem premiera wspaniale 
operetki F. Lehara „Carewicz" z udziałem całego zespołu 
Sensacją nowej dla Poznania operetki są piękne chór, 
czerkiesów i efektowne tańce rosv’«kie

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU

Największy teatr holenderski
spłonął.

d Amstęrdam. (Tel. wł.) W Rotter- 
Stras i WV^Uc^* dzisiaj rano około godziny 5 
dii S»,Wv tP°2ar w największym teatrze Holan- 
SzyhkfH-3*1; P>ożar rozszerzył sie z gwałtowna 
. kością j w krótkim czasie z wspaniałegoKfiiacbu no7nstatv tviko mnrv.

Gaszenie ognia 
mrozem, (tk.)

utrudnione było silnyn

Wice min. Szembek 
u Mussttliniego

Z Rzymu donosi 
Szetnbek przyjęty był 
nrzez

(PAT): Wiceministei 
na dłuższej audjene'

Hlo wybrał na ioicrjl?
WJ-cigj ?.tSiaw> (Tel. wł) W czwartym dniu ciągnienia 

'*ainieis*SV 26 tej Polskiej Państwowej Loterii Klasowej 
10Ó nnnW\grane Patby na następujące numery:
20nnn ?lo‘ych **a nr 58 080.fi° ,lł0t>ch nr. 72 658.
2000 i°t7ch na nr 67 380 Plus premia- 
l',000 -i°‘.y . na nr 36 473. 130 469 141 108.

>'>1782, ,Äch na nr- 35237, 53516 77493 plus premja 
*47063, 14714*.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r. o godz 

9-tei przed poł. przy ul. Fredry 3 sprzedam 
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do pisania, biurko i 2 krzesła, garn 
klub, w skórze. 10 mniejsz. obrazów, szafę 
żel., stół okr z nakryciem i 3 krzesła.

T, Bartkowiak, kom. sądowy z poL
Poznań. Waty Jagiełły 3. __  ______

\AC\\ikC\K PRZYMUSOWA.
We wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r. o godz. 

9.30 przed poł. przy ul. Libelta 12 sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

urządzenie pokoju jadalnego, męskiego i sa­
loniku.

7". Bartkowiak, kom. sądowy z poL
Poznań WqIv Jagiełły 3 ^65

500 złotych na nr. 480 866 27960 35626 35824 5313 
55888 71903 85414 91892 95050 111596

400 złotych na nr 1,434 17616 25107 39602 47663 3636 
39378 50066 57542 58000 63211 64785 84474 89945 9365': 
97741 101120 124834 ,34445.

300 zlotvch na nr 16287 17775 33602 3442, 47033 47619 
47774 52491 5285« 60180 87814 97812 109992 117216 121543 
132108 138480 140273.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
We wtorek, dnia 17 stycznia 1933r. o godz 

10,30 przed poł. przy ul. Wesołej 3 sprzedam 
publicznie naiwiecei dającemu za gotówkę:

2 lampy elektr. wiszące.
T. Bartkowiak, kom sądowy z poi.

Pajnaa Wa!\ Jagiełły 3. ,66

Szukajmy szczęścia!
Właściwie Mieczysław nie zdawał sobie sprawy, c« 

go dzieliło od Marji. Znali się dość dawno, kochali się, 
oboje byli dobrzy, a jednak... te ciągłe nieporozumienia, 
te długie milczenia zacięte i uporczywe, w których mę- 
czyło się każde z nich, nie mogąc znaleźć drogi do sie- 
bie, przychodziły coraz częściej.

— Dlaczego? _ pyta! sam siebie, wpatrzony w kół- 
ka smugi dymu papierosa. — To prawda, że teraz po­
gniewaliśmy się o głupstwo, ale mamy do siebie żai i ura 
zę, która olbrzymieje w obopólnem milczeniu. I o co? 
— Myślał dalej. Przecież gdyby powiedziała iedno sło­
wo, jedno proste ciepłe słowo, cały ten mur nieporozu­
mienia runąłby odrazu.

Pochylona nad praca w biurze Marja mechanicznie 
wypisuje cyfry i litery. Myśli przetrawiają ukryte głę­
boko w gęstwie zagmatwań, tylko jedno:

— Dlaczego ten Mieczyław iest taki dziwny? O co 
nam właściwie poszł i? Drobnostka, — a jesteśmy sobie 
dalecy i obcy. Czyżby kochał innie zamałn? Gdyby wte­
dy jakikolwiek impuls z jego strony, impuls dobrej woli 
przejrzał zpoza iego słów, to ta lodowa ściana, jak wy­
rosła między nami, stopiłaby się odrazu. Jest ambitny 
i milczy. Nie chce przyznać się do tego, że cierpi. Ja 
też«««

Przeszedł wieczór jeden, drugi, trzeci 1 wiele innych 
w samotności w rozterce. Pewnego dnia Mieczysław, 
znużony tern ciągiem oczekiwaniem telefonu od niej, się­
gnął po słuchawki radjowe. Zapowiedziano właśnie fel­
ieton p, t „Szukajmy szczęścia“. Uśmiechnął się iro­
nicznie:

— Szukajmy szczęścia... kiedyś, kiedy jeszcze by­
tem małym, głupiutkim chłopcem, stara Agnieszka opo. 
władała o kwitnących paprociach w noc świętojańską... 
To znaczy prawie to samo...

W słuchawkach brzmiał jakiś męski głos I mówił wy 
raźnie słowo po słowie:

„To nie to nam szczęście utrudnia, że życie jest skom 
plikowane i twarde. Nie, zło tkwi w nas samych. Je­
steśmy zamało prości l zamafo szczerzy. Usuńmy z sie­
bie dzielące nas zasłony milcztnia. Spowiadajmy sie z 
każdej myśli, nie starajmy się przed sobą nawzaLm nic 
zataić, a życie nasze rfoży się prościej i jaśnie)...“

Prelekcja się skończyła. Mieczysław podszedł do 
telefonu:

— Proszę numer 320-52. Czy to ty, Marjo?
— Tak, to ja. Wyobraź sobie, że właśnie w tej 

chwili chciafam dzwonić do ciebie. Słuchałam odczytu 
radiowego i słowa tego zupełnie meznaiomego człowieka 
wydały mi się naib1>ż,sze, uśpione we mnie samej. Je­
stem lakby obudzona...

— To dziwne, tego samego odczytu słuchałem i Ja 
i dlatego do ciebie dzwonię. Czy pozwolisz m! przyjść 
do cieb!e?

— Czekam na ciebie Już oddawns.„

PR/EJARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r. o godz. 

14-tej przy ul. Palacza 39 sprzedawać będę naj­
więcej dającemu za gotówkę:

4 fotele, kanapę, biurko, stolik do kart i gra­
mofon z stolikiem.

A?. Cwojdziński, kom. sąd. z poi.

Uchwala. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
r rmy A. Glablsz w Poznaniu gdy wydział wierzyciel, 
¡świadczy! się przychylnie względem dolecenia ugodo­
wego upadłej dluźniczki wyznacza się termin ugodowy 
i termin do zbadania dodatkowo zgłoszonych wierzytel­
ności na dzień 3, stycznia ,933 godz. 10 w gmachu tu­
tejszego sądu pokój 29. Dclecenie ugodowe i oświadcze­
nie wydziału wierzycieli są wyłożone w Sekretariacie, 
pokój 30 do wglądu przez interesowanych. Poznań, dnia
W stvezuia 1933. Gi odzkl. 416-2

Poznań Wielkie Garbaty 12 167 Myśliwy
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dnia 17 stycznia 1933 r. o godz 
12 w poł. sprzedam najwięcej dającemu za na­
tychmiastowa zapłata:

samochód reklamowy marki Rngby.
Następnie o godz. 12.30 po noł. sprzedam 

samochód osobowy marki Berllet.
Zbiórka w firmie Brzeskiauto przy ul. Dą­

browskiego 29
Figas. komornik sądowy 

Poznań ul Kościelna 46 168

LICYIACJA ZASTAWU.
We wtorek dnia 17 stycznia 1933 r. ogod? 

i? 15 w poł. sprzedam najwięcej dającemu za 
latychmiastowa zapłatą:

samochód marki Fiat.
Zbiórka w firmie Brzeskiauto przy ul. Da 

nrowskiego 29.
Figas. komornik sądowy 

Poznań al Kościelna 46 169

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 17 stycznia 1933 r. oge*'

11 30 sprzedawać będę w Poznaniu przy , 
.lórna Wilda 19 naiwiecei dającemu za gotówk

szafę do rzeczy, kanapę i 2 fotele pluszowe 
koprowe.

P. Stefaniak, komornik sądowy z poi.
Poznań, Wierzbięcice 32. Oil

poszukuje dobrego terenu, najchętniej na majątku 
.elem racjonalnego polowania. Łasic zgłoszenia 
z podaniem warunków do „Par" Ai. Marcinkow- 
sk:ego ,1 pod nr. 3 3. 417-1

BacznoiC —
©feOSSCli©
Dla wygody i na ogólne życzenie naszych 

Czytelników w Obrzycku utworzyliśmy

Agenturę
Dziennika Poznańskiego, którą prowadzi

p. Król — Restauraca - hotel
Wszelkie zgłoszenia na prenumeratę, ogło­
szenia, zapytania etc. prosimy kierować pod 

powyższym adresem.

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.



Sfr. S. DZIENNIK POZNAŃSKI — Wtorek, dnia 17 stycznia 1933 r. Str. S.

Ogłoszenia drobne do 10 słów ohllcznmv po SO st
Okulary - Binokle - Lornetki
w wielkim wyborze, aktualnie optycznie io twarzy przystosowane poleca

Karol Wolkowilz
27 Grudnia 9. Dyplom. Optyk. 27 Grudnia 9.

Absolwent Wyższei Szkoły Optycznej w Jena
zapomocą apaiatów, skonstruowanych
na podstawie badań ściśle naukowych bezpłatnieBadanie ócz

Wielki wybór 
prawdziwy cł) szampańskie})

Win mus.
po cenie likwidacyjnej 

polecają

NykaPosłuszny
Poznań, Wrocławska 33134, tel. 11-94 
Przysięgli dostawcy win mszalnych

M. A. M.

suchy, trwab

inhalator 
kisszonkowj

ułatwia oddech, - 
orzeźwi, otrzeźwia, 
chroni ad kataru i td.

Środek 
powszechnego

Patent. UŻytkU
potrzebny każdemu zawsze 
i wszędzie cena 2,— zt 
w aptekach I drogeriach 
Prosimy nłe zwlekać z zakupem

niniiiiiiiinniiiiiiiiiiiiniiuniiiinumiiimiiniiiiniiiiiiiinnnniiiiiniiiiuiiiin 
Popierajcie firmy ogłaszające sie 
w..DZIENNIKU POZNAŃSKIM"

Strzeż swój dom
uniwersalnym amerykań 
skim zamkiem bezpiecz 
nvm „Yale" 100% new 
ność zatrzasku. Główny 
skład

„Przewodnik“
skład żelaza. — Poznań 
wnrrst w ul. Kanm1'- 
św Marcin 30 tel 15-71

i Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy

Łyżwy
teraz tańsze

„Turfy" para już od 6.5u 
Sportowców nikł, od 10, 
Hokey nikł, od zł 14.50 
Jackson Canada od 18,—

Piece
kwintowe już od zł 6,80 
kuchenki 2 płomienne od 

zł 9,80,
łryiskie szamotowe od 

zł 38.50
iryjskie ozdobne od 75.— 
majolikowe od zł 95.— 
Wszystkie części do pie- 

cy.

Łóżka
metalowe od zł 28,5' 
Karnisze mosiężne 5,75 
Maszynki do mięsa kro­

jenia od zł 6.50.

Dla Pani domu
Żelazka elektryczne i mi 
siężne do prasowania 
Kuchenki elektryczne 
Garnki i czajniki alumin­
iowe. Formy do babek, 
tort i budyniów. Wyży­
maczki.

Przewodnik"
Magazyn tow. żelaznych 
Poznań, św. Marcin 31!

Dla rolnictwa
Hacele setka zł 5.50 Ocy 
le. Podkowy. Żelazo, Łań 
cuchy. Gwoździe. Na- 
rzędzia kowalskie najta­

niej
Dla przyjeżdżających

Auiobrsem
z prowincji najbliższe

źródło zakupu.
648

»»

Potrzeouiesz
meble
kup tylko

u Baranowskiego 
Podgórna 13. a bedzesz 
zadowoiony. bo dobre 
' tanio. 5931

Śniadalnia
prcj tira „Fangrai".
AL Marcinkowskiego 8.
Obiady z 2 dań zł. 0,9l> 

„ z 3 dań zł. 1.10 
„ z 4 dań zł. 1,7»

Bufet gorący od 60 gr 
204

Poco znosić piekący ból odcisków łub 
zbolałych zmęczonych, palących nóg, gdy 
jest tak łatwo pozbyć się wszystkich tych 
dolegliwości. Saitrat Rodeł!, zmieszany z 
wodą, wydziela tlen i nadaje wodzie kolor 
mleka. Gdy się zanurza nogi w te] mlecz­
nej kąpieli tlen przenika do por i wprowa­
dza sole lecznicze do samego siedliska bó­
lu. Odciski są tak dalece zmiękczone, że 
można te odjąć w całości wraz z korzenia­
mi bez bólu 1 niebezpieczeństwa. Spuchii- 
zna, zapalenie, stwardnienia — wszystko 
znika. Można nosić jak najwygodniej obu­
wie o caty numer mniejsze niż poprzednio.

Saltrał Rodeł! Jest do nabycia we wszy­
stkich aptekach składach aptecznych i per­
fumeriach za mata oplata z gwarancja 
zwrotu pieniędzy. Skład główny: L. Nasie- 
rowski. Warszawa Kaliska 9.

412-8

liltlllllllllllillllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllHIIIIIIlliillllllllllllUlUllllllllll

mMHOTOR Reflektujemy na wszelkie uiywan(

maszyny drukarskie
specjalnie na pedały i maszyny do cięcia! 
papieru. Łaskawe oferty z dokładnym 
opisem, możliwie z dołączeniem Drospektu 
lub fotografii i ceną pod M. G Nr.

do eksped. Dziennika Poznańskiego.

PRZECIW

ODMROŻENIOM
imiiiiimiiiiiiiiniiiinmiiminiitiiiiiiiiiiiiimnimiininnijnmjinininnnnni

w 5 — 6 dni bez lekarstwa i operacji. 
56-Ietnie doświadczenie 

Mam 151 podziękowań! 
Wysyłam przepis 6 złotych 

za pobraniem porto l»60 = 7,60

J.W1ERZB0WSK1, Nowe-Pomorze
felczer szpitalny. 37ig

OGŁOSZENIA DRO3NE
NAJLEPSZE CUKIERK 
mentolowe na kasze!, —. 
paczka 30 gr, Dropsj 
anyżowe w pudelkach 2t 
gr, hurtownie taniej po 

lecą
DROGERJA $W. MAR 
CIN, ul. św. Marcina 62 
Najbliższe i najtańszi 
źródło zakupu dla wszys 
kich przyjezdnych auto 
husem z prowincji. Obs? 
ga uprzejma i rzetelna

836

Kupię
dobre futro 100,— zł. da 
kę dla rządcy, derkę, dy­
wanik futrzany, matera 
ce włosienia. Oferty Dz. 
Pozn. 11061

WÓZKI
dziecięce, używane kupu 
je, sprzedaje Bazer Szew 
ska 11, narożn. Małych 
Oarbar. 10986

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż. Wia 
domość telefon 61-54.

PENSJA
dla gimnazjastów i gim- 
nazjastek przy ścisłym 
dozorze i dobrej opiece 
tanio Kolska, Zielona 2.

10709

POKÓJ
przy moście Teatralnyn 
Centralne od zaraz. Zao 
sze 2 m. 5. 11044'

POSZUKUJĘ
PIEKARNIE 

nowiatowem mieście do 
wydzierżawienia. Zgłoszę 
nia warunkami Dziennik.

11046

OKAZJA TANIO 
Szczotki do zamiatania z 
czystego włósia tylko 
2 złote z kokosu do za­
miatania 75 gr, szczotki 
do szorowania tanio w 
wielkim wyborze, ścierki 
do wycierania 60 gr, 75 
gr i 1 zł, bardzo trwałe, 
dobre, artykuły drogeryi 
ne i domowe poleca bar­
dzo tanio dla wszystkich 
przyjezdnych. Autobu 
sem z prowincji najko­
rzystniejsze źródło żaki 
pu więc wstąp i kup choć 
drobnostkę, a przekonasz 
sij o obsłudze uprzejme 

i rzetelnej.
DROGERIA ŚW. MAR­
CINA, ul. św. Marcina 62

836?

MEBLE
łanio wprost ze składni 
cy poleca K. Bakoś. ul 
Wenecjańska 1. — Most 
Chwaliszewski orzy k=z\ 
źu. 5757

Meble używane 
za dcrinol

nikt nie daje. lecz bardzc 
tanio sprzedaje POZNAN 
SKI DOM KOMISOWY 
Dominikańska 3, tel. 2442 
Meble oraz inne przed 
mioty przyjmuje również 
do sprzedaży komisowej 
na bardzo dogodnych wa 
runkach d498

PIECYKI
naftowo - żarowe d 
ogrzewania pokoi, za 
kryśtji, przedsionków 
warsztatów, kiosków 
i t. p., bez szmeru 
swędu. Cenniki. Zakln 
dy Handlowe —- B 
Sniegocki Poznań, u' 
Ratajczaka 2. II. p.

41

POKÓJ
umeblowany, czysty, etek 
tryczność zaraz ul Kręta

10949* 22 m. 4. 11047*

OBIADY
domowe, smaczne, tanie. 
3 Maja 7. m. 7. 10865’

W naszej Administracji
są do odebrania następujące oferty z dzjału

BIAŁA TRUCIZNA
na płytach gramolono 
wycb St. Pełczyński. — 
27 Grudnia 1. 397

WĘGLE
2,70 dostarczam w don 
Węglopol, Marsz. Foch' 
25. teł. 61-08. 10912-

GOSPOuARsi WO 
100 pszennej, blisko Po 
znania, budynki, reszt 
kompletne 43,000, wpłat 
70,000 Pawlak, Zamkowa 
4a. 1104’

drobnych ogłoszeń
10950 10402 9670 9060
10930 10394 9639 9M0
10922 10295 9634 8997
10917 10287 9594 8995
10891 10285 9573 8845
10861 10253 9542 8859
10765 10214 9538 8828
10742 10202 9521 8792
10715 10168 9502 8707
10653 10101 9468 8652
10642 10099 9410 8617
10637 10061 9376 8605
10622 10447 9345 8514
10615 9973 9342 6191g
10603 9950 9337 6178
10594 9935 9313 6337g
10590 9908 9246, 6030g
10582 9787 9216 5191g
10575 9785 9199* 5754
10515 9780 9196 4640p
10423 9752 9188 870?g
10418 9730 9187 315g
10411 971? 9158
10499 9717 9099

EGZYSTENCJA! 
Przedsiębiorstwo branż’ 
sportowej oraz dostaw 
wojskowych, dobrze za­
prowadzone.— korzystnie 
do sprzedania. Do prze 
cia potrzeba 5—6.000 zło 
tych. Zgłoszenia Dzienni! 
Pozn. nr. 408.

KAMIENICA
2 piętrowa, donosi rocz­
nie 5500. Cena 42.000. — 
wpłaty 16.500. Pawlak uh 
Zamkowa 4a. 1ion

MIESZKANIA 
2 pok. i kuchnia z wygo­
dami do wynaięcia. Za 
bikowo, Długa 38.

1097-

JEDNO i DWU
osobowy dobrze umeblo­
wany z utrzymaniem lub 
Kez Pi. Bernardyński 2. 
m. 9. ”rt5->

TRAN KURACYJNY 
świeży o wysokiej war 
tości leczniczej poleca 
Apteka w Bazarze.

834' »■

MIESZKANIE 
3 pokoipwe mfes’kante z 
komfortem, 11I. Gorczyń­
ska 26a, 2. 11031*

POKÓJ
meblowany, słoneczny, 
łazienka, tanio. Patr. Jac 
kowskiego 19, m. 19.

11006*

ŻAŁOBNE
kapelusze, duży wybór 
poleca tanio Juija Mayer. 
Wodna 22.

SPRZEDAM
jadłodajnię centrum z 
dwoma ubikacjami w pet 
nym biegu za 2,500. Adr 
Dziennik. 110! 9*

Pogrzeby
Dziś _ poniedziałek: śp. Jana Jankowskiego 

o godz. 15 z kaplicy cment. na Jeżycach, śp. Józefy 
Piechowiakowej o godz. 3 popot. z domu łażoby w 
Swarzędzu.

OiiyiiiGtelePoznania'
Kompletne pokoje używa 
ne oraz oddzielne meble 
rkupuje i piąci najlepsze 
ceny tylko POZNAŃSKI 
DOM KOMISOWY Do 
tninikańska 3. tel. 24-42 
Przyjmuje również wszei 
kie przedmioty do spriz* 
daży komisowej na bar 
dzo dogodnych warur 
kach. 449'

2 POKOJE
kuchnia, łazienka, przym 
leżności IV p. urzednikn 
wi etatowemu, 500,— z) 
półroczny czynsz, wynai 
mie gospodarz. Oferty dr 
Dziennika. 13045

LOKOMOTYWĘ
motorową używaną na 
tor 600 m/m. Oferty z opi 
sem technicznym i ceną 
do Dziennika, L1060

DWU POKOJOWE 
kuchnia % roku zgóry od 
zaraz do wynajęcia. Go 
spodar-z. Zagórze 3.

iro=

Szuka ”oVoia J
POKOJU

próżnego ewentualnie z 
używaniem telefonu w 
centrum poszukuję zaraz 
Oferty Dziennik. 11064

POKÓJ
wspólny albo q<ddzie1nv 
orzy inteligentnej bez­
dzietnej rodzenie dla 
uczciwe) na wskroś oso 
by zasługującej na pr7’ 
łączenie do domu wolny 
Adres wskaże Admini 
stracja Dziennika Pozn 
nod nr 973b. 

WSPÓLNY
d1a rana. Elektryczność 
bzienka od zaraz, ulica 
Wielkie Oarbary 21. ro 
,n 07=<-

POKÓJ
'•'loneczny balkonowy, 2 
osobowy 40 zt. Poznań­
ska 44. ro. 7._____ I0974«

INTFI lóENTNEMU
nanu prkćl wvna’Pie o-
zaraz, Mateiki 5, ro i

10979*

Sale zabawowe,
W bieżącym karnawale mogą korzysk 

bezpłatnie z sal b- kasyna ofic- D. O. K. V]|l 
Plac Działowy 2, stowarzyszenia i zwią,;* 
ideowo-soołeczne. Zgłoszenia od 9—15.^ 
w święta od 10—11.

n

SZCZELIWO
do maszyn, na parę i wodę, płyty gumowe, 
azbestowe, Ktingerit, oraz wszelkie artykuły 

techmczne poleca najkorzystniej 4786

Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
ul. 27 Grudnia 16. dom tylny Tel- 50-16

Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

FRANCUSKI 
konwersacja. Przygotowa 
nie matury (Dyplom pa­
ryski) plac Nowomiejski 
6a, parter. 968b

KOREPETYCJI 
w zakresie 6 klas gimn. 
udzielę. — Specjalność 
matematyka, fizyka. Ofer 
ty Dziennik Pozn. 11055*

KURSY
stenografii, pisania ma 
szyną rozpoczynam 6-g< 
lutego. Kantaka 1, H p.

10966*

LEKCYJ
gry skrzypiec, mandoli 
nie. dętych instrumentów 
udzielam Wilda, Wvbi< 
kiego 2. 11018*

ANGIELSKIEGO 
(londyński), złotego na 
codz. Ratajczaka 38. m 
14. 1095=

Osobiste

BOGINIĄ PIĘKNOŚCI 
Pani uczyni się, używa­
jąc tylko jedynie krem 
„Orlidai“ i Shampoo „Or 
lidal“ Wyroby „Orlidai" 
iakością przewyższaj" 
wszelkie wyroby zagra 
niczne. Do nabycia: 1) 
Centralna Drogeria Czep 
ezyński, Stary Rynek. 2) 
Drogeria Dresler. ul. Kra
p7oo ęViorrp>

OGRODNIK -
STRZE

żonaty, lat 32, ro 
mata, dzielny fachów 
obeznany w obsłudze pi 
tacowej, pszczelarski 
rybołóstwie — 12-leti 
praktyka, poszukuje pns 
dy zaraz lub 1. 4. 19.1 
Zgłosz. Dzień.

KASJER 
dominjalny, samotny, i 
szący na maszynie szi 
Jakiejkolwiek posady.1 
ostatnim miejscu 1? li. 
Oferty Dziennik P,>zn.

LEKCYJ
gry skrzypcowej udziela 
dyplomowana. Kaulfus 
sówna, Wilda, Strumyk 
wa 7. III. 10969*

PO 1R cBNA 
nauczycielka, wychowaw­
czyni, najchętniej z jeży­
kiem angielsk. do dwócli 
dziewczynek 2'!t i 4*/s 
iat w majątku. Zgłosze­
nia z podaniem warun­
ków oraz odpisami śwb 
Jectw należy kierować 
ood nr. 4-144 do Dziennika 
Pozn. (nieuwzgiędnione

BEZ PIENIĘŻNEGO 
WYNAGRODZENI!

noszukuie nosadv rolni 
iat 29, z dobrej rodzi«1 
Trzechletnia szkoła rot 
cza, praktyka, dnklato 
znajomość .księgoM® 
korespondencji (maszn 
wo i t. p.) oraz s.ilnM 
spalinowych — reiettt 
Je Łaskawe oferty Pi 
Pozn. nr. 10990.

LEKCJI I nfertv zostaną bez odpo-
gry na gitarze zwykle,, wipdzj_ 411
'ub hawajskiej udziela — j
1,50 na godz. Oferty Dz i 
’’ozu. nr. 11038. 1

„ŻEGIESTÓW" 
Sezon zimowy, kąpiele 
sporty wypoczynek kosz’ 
dzienny od 5 zł 38r

KASJERKA
starsza sita pierwszorzęd 
na poszukuje stanowiska 
w większym maiatku. Of. 
upr do Dzień. Poz. 271?

OSOBA 
w średnim wieku znali 
wszelka pracę dom» 
orzyjmie posadę naich 
niej u samotnej, starsi' 
osoby. Łask, zcłosz." 
”oZn. nr. 10845

Mogę polecić na 
iątek pierw szorzęr
KSIĄŻKOWEGO

KASF 
!W

CHIROMANT
światowej sławy Moraw­
ski Kalwini obecnie w Po 
znaniu. Hotel Monopol.

10900*

PLISUJĘ
mereżkuję dziurki okret- 
ką. wszywam koronki, 
wstawki najtaniej Wro- 
piecka 10 tn 11. 1105

DZIECKO
przyjmę na wychowanie 
Oferty D/ieoriik. 1105°'

IEKCJE MAIARSTWA
rysunków, zdobnictwa u- 
dziela profesor, Ratajczn 
ka 38, mieszk. 2.

11041*

KURS MALARSTWA
rysunków rozpoczynam 
Ratajczaka 38. m. 2.

1,041 -

KURSA DEKORACJI 
WYSTAW

sklepowych mzpoczynan 
Ratajczaka 38, m. 2.

11041b

DLA BRATA
mego lat 24 poszuku’ 
miejsca elewa goso. Je 
rzy. Bętkowski Chwali 
szew per. Sulmierzyce.

38

»beznanego ze spra 
oraw, i obroną egz. 
”i7inn P ,7n nr

JÍ

WDOWIEC
piekarz, lat 50, wiaścicie’ 
ramienicy z dobrze pro­
sperującym składem i 
oiekarnią w matem mie­
ście poszukuje żony z 
odpowiednim Majątkiem 
Zgtosz. Dzień. Pozn. nr 
o«8g

OD 16 ZL.
para ślubnych obrączek 
złotych. Chwiłkowski, św. 
Marcin 40. 1106?

KINO „ORZEŁ"
Zasadzka pod wodą" —i 

‘Mie Polo. lm50*

KINO ..RENA1SSANCE 
Ceny biletów obniżone 
Dziecięce 35 gr„ III miej­
sce 45 gr., II miejsce 49 
gr., I miejsce 70 gr„ re 
zerwowe 80 gr., loża 
1.- zł. 1195'

KINO „ROXY“ 
Piekło kobiet". 11056

COLOSSEUM 
Potężny dramat pt. „Sza­
ry Dom" z Wallacem 
Beery. 11058*

SIEROTA
hriałby się wyuczyć za 

służącego. Zgł. Dzień 
’ozn. nr. 10999.

OSOBA 
w średnim wieku z™ 
■a wszelką Drace, „i 
wa przyjmie posadę 
•hetniej u samotnej ’ 
szej osoby. Łask 
O7¡en. Pozn nr 1n

Smaczny obsad
na wtorek, dnia 17. I. 33.

Zupa z marchwi
Sztufada z buraczkami
Jfn»7,nnt 7 bnró'i’pk.

Dia polepszenia smaku potraw dodał®5 
MAGGPeuo przyprawy.____

h-u-m-o-R
PRZEZORNA. (

— No tak, proszę Pani, trudno 
przyczynę — najlepiej będzie, jed­
namy zdjęcia promieniami Roentgena- .a|,, 

— Dobrze, panie doktorze, ale m 
bym prosić, czy nie można z profilu 
zawsze wyglądam najkorzystniej.

Z ŻYCIA PTAKÓW. .
ieździe mS"W!

swe?o ffla. d 
iy, chciała15^

Rzecz dzieje się w gnieździć
°ocianica“ zwraca się do 

— Słuchaj, mój kochany,
;cś wyznać.

— Cóż takiego? „ ..
— Spodziewam się fiociana.
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